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Przemówienie min. Jędrzejewicza 
o stanie oświaty i wychowania.

wWARSZAWA, 29.11. (Ted. wł.) 
czwartek odbyło się posiedzenie pań
stwowej Rady oświecenia publiczne
go, na którem minister WR i OB W. 
Jędrzejewicz wygłosił przemówienie, 
w którem złożył sprawozdanie ze sta
nu oświaty i wychowania w ulb. ro
ku i omówił zamierzenia Minister
stwa w tym zakresie na przyszłość. 
Na wstępie p. minister stwierdził, że 
front kulturalny polski przechodził 
ciężkie zmagania. W zakresie budże
towym minister wskazuje, lże kiedy 
w bieżącym roku środki finansowe, 
pozostające do dyspozycji Minister
stwa WR i OP wynosiły 541.544.460 
zł., to preliminarz na rok przyszły 
przewiduje sumę o 1.370.540 zl. wię
kszą od dotyciliczaeowej. Główną 
zmianą jest wprowadzona do t. zw. 
funduszu szkolnego nowa pozycja do 
chodu, tj. danina szkolna w wysoko
ści 18 milj. zł., przeznaczona na naj
pilniejsze potrzeby ; m. in. na płace 
dodaitlkowej ilości nauczycieli 6'zkół 
powszechnych, na pomoic finansową 
dia nauczycieli praktykantów i na 
ząsiłki na budowę szkół powszech
nych.

Następnie min. Jędrzejewicz mówił

Rezygnacja min. Benesza
WYJAŚNIENIE POSELSTWA 

CZECHOSŁOWACKIEGO.
WARSZAWA, 29.11. (PAT). PosóL 

stwo republiki czechosłowackiej ko
muniku je: Wobec nieścisłych wiado
mości, jakie ukazały się w prasie ipol- 
skiej poselstwo republiki czechosło
wackiej w Warszawie zawiadamia, 
że minister Benesz zrezygnował z 
fumlkcyj przewodniczącego Rady Li
gi Narodów na tych posiedzeniach, 
na których będzie rozpatrywana 
skarga rządu jugosłowiańskiego, z 
własnej inicjatywy i jeszcze przed 
'tom, zamiim podobna petycja wpły
nęła ze strony rząidiu węgierskiego.

Bzhś w numerze
NA NAJSTARSZEJ WSZECHNICY
„ W EUROPIE
OBLICZENIE sił lotniczych 
SYTUACJA w przemyśle — — -
ARESZTOWANY WOLF GRAJCAR — sir. 9
PROGRAM RADJOWY — str. 5
DZIESIĘĆ lat eksportu węgla 
_ POLSKIEGO — Stir. 6
SPORT — stir. 7
•toZKŁAD JAZDY - str. 8 

— sir. 4

o reformie szkolnictwa, podkreślające 
że jest ona istotną (koniecznością pań
stwową. Wielką wagę przywiązuje 
się do ugruntowania i pogłębienia 
wychowania fizycznego, przyczem 
jeśli chodzi ‘o sport, minister zajmuje' 
stanowisko, że sport młodzieży musi 
się rozwijać tylko w wychowawczo 
odpowiedniej formie, za którą wła
dze szkolne mogą wziąć odpowiedział 
ność, jedynie w ramach szkólnych 
przez organizowanie szkolnych i mię 
dizysżkolniyich ikfliulbów sportowych j z 
nich od|powiednicth mistrzostw mło

Ślub królewskiej pary w Londynie
Miljon osób oglądało orszak ślubny.

LONDYN, 29.11. Dziś o godz. 11 przed- Przybyli goście ze wszystkich zakątków żął kościioła amgHikańsikiego.
połuidinieim odbyt eię w Opactwie Wesł- 
minstecefloiem śliub czwartego syna anigieS- 
slkiej pary kiróttewsktoj, ks. Kentu, Jerze
go z ks. Maryną, córką ks. Mikołaja 
greckiego i w. ks. Heleny Włodzimie- 
rzówny.

Uroczystości śKiulElne odbyły się wedfliuig 
przeiwijdiziemego pnoigraimu i ceremonjalu.

Jeszcze wczoraj cały Londyln, zalegała 
migła. Dziś, ku powszechnej radciślc:, 
migła ustąpiła.

Już o godz. 1 w nocy na Wbite! Hall, 
w- dzieLnćcy rządowej, naprzeciw opa
ctwa Westmtoaten-ikiego zjawiło się kil
kanaście kobiet, które obsadziły najlep
sze miiejsca. DOa zabicia czasu zajęły się 
lobótikaimi nęcaneimi. O tej porze znaleźli 
się też na stamowisikacli hainidlairze ulicz
ni, sprzedający proporczyki i portrety 
•nairzeezeńslkiej pary królewskiej.

O świcie wszystkie trybuiny naprzeciw 
opactwa były już zajęte, pojawiły się 
tei sylwetki ludzkie na. dachach i balko
nach wzdłuiż trasy z pałacu buićkiinigfcam- 
skiego do Wesitmimsteru.

Kawiarnie otwarte przez całą noc by
ły przepełnione ludźmi, którzy obawiali 
się, by w domu nie zaspać i nie spóźnić 
się na uroczystość. Objadali się tortami 
sponządzomemi według tej samej recepty 
eo i królewski tort weselny, pojawiły się 
ku czci ks. Maryny specjały kuchni i cu
kierni!: ©reckich. Ucztowano też na dar
mowych ucztach w proileitarjaiclkich diziel- 
ńicaeh Londynu.

W hotelach londyńskich zabrakło miej
sca, talk, że liczni przylbycze miusielli ulo
kować sie w mieszkaniach prywatnych.

dzieży.
. Pod koniec: swego przemówienia p. 

minister omówił sprawę oświaty ipo- 
zaszkołniej oraz popieranie twórczo
ści naukowej.

Po przemówieniu wysłuchano re
feratów poszczególnych dyrektorów 
departamentów Ministerstwa, związa. 
nych z zagadnieniami, dotyczącemi 
wykonania reformy szkolnej.

Popołudniu przeprowadzona była 
dyskusja nad sprawami, poiruszone- 
imii w expose p. ministra i w refera
tach.

ziemi. Poza oficjaHinemi osobistościami, 
zjechało z Indyj 800 osób, z dalekiej Au- 
straljii 200, z Francji przybyły wyciieciz- 
ki, liczące o-gółam około 15.000 ludzi. Na 
ulicach widać pełno egzotycznych stro
jów. Liczba ©ości zagranicznych ocenia
na jest na conajmniej 150.000 ludzi. 
Zjazd z samej Ainigljii jest olbrzymi. Na 
trasie, którą przeciągnął orszak ślubny 
zajęło miejsca około miljona ludzi.

lO godz. 10.56 otworzyły się bramy pa
łacu Bucłkiingihaimislkiego. Z podwórza 
wyjechały cztery wspaniałe karoce, e- 
skortowane przez Szwadron ©wairdji. W 
pierwszej jadą króleStiwo angielscy i ks. 
Waldemar duński, w drugiej królewskie 
pary Notwegji i Danji, w trzeciej król 
grecki Jerzy II, ks. Paweł jugosłowiań
ski i w. ks. Helena Wtodizimiierzówmai, 
matka paniny młodej, w ostatniej dostoj
nicy dworscy.

Dokładnie w- 8 miiimut później z pałacu 
St. James wyjechał orsizak ks. Kentu.

Pan młody, ubrany w mundur oficera 
marynarki, jedzie w towarzystwie braci 
ks. Yorku i ks. Walji, za nimi w osobnej 
karecie adjutanici.

O 10.46 wyjechała z pałacu biudkiinig- 
baimśkiego księżniczka. Maryna. Towa
rzyszą jej ojciec, ks>. Mikołaj, oraz damy 
dworu.

Na 2 minuty przed 11 począł się for
mować, w zapełnionej 2.000 najdostoj
niejszych ©ości.mawiie opactwa westtimiin- 
sterslkiego orszak ślubny, który podszedł 
do ołtarza. Wśród bicia dzwonów wszyst
kich świątyń londyńskich śltłbu udzielił 
arcybiskup Canterbury w asyście ks:ą-

Pierwszy poseł Venezueli
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 29.11. (PAT). W dn. 
28 bm. ip. Carlos Aristimuno Coli, po
seł nadzwyczajny i minister pełno
mocny Venez>ueili złożył p. Prezyden
towi R. P. swe listy uwierzytelniają
ce na uroczystej aiuidjencji na Zam
ku królewskim. Przed Wręczeniem li
stów uwierzytelniających poseł Car
los Aristimuno Coli wygłosił przemó
wienie, na które p. Prezydent odpo
wiedział krótko, dając wyraz zado
woleniu, że poraź pierwszy w dzie
jach nawiązane zostały bezpośrednie 
stosunki dyploinatycizne pomiędzy 
Polską a Yenezuelą.

Po półgodzinnym pobycie w kościele 
państwo młodzi i goście wśród nieustan
nych wiwatów tłumów publiczności, za
jęli miejsca w karetach. Orszak podzie
lił się na dwie części: większość gości 
pojechała) wprost do pałacu Buckingham, 
państwo młodzi ruszyli dłuższą drogą, 
obstawioną przez*  niezliczone tłumy. En
tuzjazm tłumów doszedł do punktu szczy 
toiwego.

Po przybyciu do pałacu Budkin>©ham 
ks. Jerzy i ks. Maryna stanęli po raj 
drugi na ślubnym kobiercu. Odlbyła się 
cereimonja ślubu według obrządku pra
wosławnego. Drugiego ślubu udzielił pań 
stiwiu młodym metropolita Germamoe.

Na godz. 13 wyznaczone zostało uro
czyste śniadanie. Uczestniczyło w nienj 
150 os ób.

Popołudniu państwo młodzi opuścili 
pałac huckingihaimśki i wyjechali z Lon
dynu.

Prezydent Boliwii
WZIĘTY DO NIEWOLI.

LONDYN, 29.11. Według doniesień 
z Santiago de 'Obili prezydent Bołi- 
■wji, który odbywał podróż inspek
cyjną na lierytorjum Gran Chaco, zo
stał wzięty do niewolili przez wojska 
paraigwajdhie w pobliżu Chaco Bo- 
reail.

Według dalszych doniesień prezy
dent natychmiast podał się do dymi
sji. Władzę objął dotychczasowy wi
ceprezydent Tejada, który utworzył 
rziajd narodowy, złożony z przedsta- 
wicieilii wszystkich stronnictw
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Na najstarszej wszechnicy w Europie
Tło zaburzeń studenckich w Pradze Czeskiej.

Ostatnie zajścia studenckie w Pradze 
oświetla w następu jacy sposób agencja 
„Ceniropress“:

Ustawa uniwersytecka z roku 1920 (t. 
zw. ustawa Maresza) powetowała krizy- 
widy, jalklie reżym hiafolslbursfoo - niemiec
ki w przeszłość? wynządlził czeflkietmu u- 
nniwersytetowd Karola w Pradze. Pnzede- 
wszystkiem orzekła ona, że uniwersytet 
ten jest kontynuatorem uniwersytetu Ka 
rola, najstarszej wszechnicy w Europie 
środkowej. Uznanie tej oczywistości by
ło przyczyną, że Praga przez kilka din: 
przeżywała wzruszające chwale i że się 
stosunki czesko - niemieckie rozluźniły.

Ustawa, Marefiza postanowiła, tagodmlie 
z faktami histarycznemi, że uniwersyte
towi Karola należą się insygnia, których, 
dotychczas używał uniwersytet niemiec
ki; chodzi głównie o berło uniwersytec
kie i łańcuch. Ministerstwo Szkolnictwa 
wydało więc rozporządzenie, mocą któ
rego niemiecki uniwersytet ma wydać te 
insygmiia. Uniwersytet Karola, chcąc uła
twić sytuację, zaproponował uniwersyte
towi niemieckiemu, że gotów jest dać mu 
wzaimiian insygnia, których obecnie wży-

Pod względem prawnym sprawa jest 
jasna. Uniwersytet niemiecki postępuje 
często nierozważnie w kwestjach polity
cznych. Mimo, że władze uniwersytetu 
niemieckiego .wiedziały doskonale, że 
6praiwy nie da slię już odwlec, nie ćbcialy 
insygniów wyldać. Takie postępowanie 
uważało społeczeństwo czechosłowackie 
za prowokację. Trzelba bowiem zważyć, 
że Niemcy, którzy liczą tylko 3 miljony, 
posiadają aż diwie polliitechiniki' .niemiec
kie, podczas gdy Czesi i Słowacy, l?cizą- 
cy 11 miljonów, mają także tylko dwie

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Bedgija 12565, Gdańsk 172.79, Ho- 
fanidija 358.10. Londyn 26.42, Nowy Jork 5.30, 
Osflo 132.90, Paryż 54.93, Piroga 2242, Szwiaij- 
caiąja 171.75, SzItWkMtm 135.40, Wiochy 45.24. 
Beiilńin 212.90.

Obno<tiy ininśefj milż średnie, tendencja nie- 
jediniotóta. Banknoty doOiairowe w olbrotodi 
Egiełdowych 5.28,75. Rubel Zloty 4.58,75 

r wloty 8.91,50—8.91^25. . Gnam czyistegr 
zlata 5.9244. Miautkii miiemleckiiie (bamikmortM w 
ohrotacih pryiwiaitarycli 106.75—187.00. Pum! 
ażtEinł. (bainikiniody) w obrotach pry w. 26.46.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowila- 
na 4525—45.35, 7 proc. poż. stalbćlliiiaacyjini
67.50—68.15—68.00, 4 proc. pańiStlw. paź. pre- 
anjawia diolliairowa 53.00, 5 proo. toniwiensyjin. 
64.00—64.50, 6 proc. poż. dicllairowa 71.75 — 
72.00.

Akcje: Barak Polski 93.50—94.00, LiU|pc|p 
10.30—<10.40, Stamachoiwice 13.00—1525—13.10 
Haiberibusch 35.50, 

politechniki. Talki sam stosunek jest i w 
iniuam szkolnictwie.

Do niczego ni0 doszłoby w Pradze, 
gdyby uniwersytet niemiecki ograniczył 
się do deputacji wysyłanych do miaro
dajnych czynników i rokowań. Niemiec
cy profesorowie i studenci posunęli się 
dalej.

Profesorowie — prawdopodobnie w po 
.rozumieniu ze studentami — nie przyby
li na wykłady. Studenci zalś zajęli: i za
barykadowali gumach Cairollineum. To by
ło rzuceniem rękawicy i prowokacją, 
której studenci czechosłowaccy ścierpieć 
nie mogli.

Reakcja
Zajścia praskie nie ograniczają się je

dnak do wewnętrznego terenu Czecho
słowacji, wywołały bowiem oddźwięk w 
Niemczech.

Na undiweirsytecie w Kolonji doszło do 
manifestacji po wykładzie prof. SJpalhtna, 
który przerwał w połowie swój wykład 
i w gwałtownych słowach wypowiedział 
się o zajściach praskich. Tłum, Uczący 
półtora tysiąca studentów, w barwach 
korporacyjnych, udał się prtzed kans-ulat 
Cizechosłowadki, gidzie demonstrował, 
wianiosząc okrzyki i ąpiewajątc pieśni. 
Kotnfiuł czeski Bralbec windósł zażalenie do 
rz^du berlińskiego. Równocześnie wysła
na została do Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych depesza studentów, domagają
ca się interwencja Niemiec w Pradze ce
lem ochrony „niemieckiego dorobku kufl- 
buralnegto1* i uzyskania zwirotu historycz
nych insygniów.

Święto Podchorążego
WARSZAWA, 29.11 (td. wł.). Dziś ob

chodzono uroczyście święto podchorąże
go. O godz. 10 nastąpiła zbiórka oddzia^ 
łów i deflegacyj Szkół podchonią|żych z 
dwoma plutonami szkoły podchorążych 
piechoty w mundurach historycznych z 
roku 1830, z chorągwiami i orkiestrami 
na .rynku StairCgo Miasta. Oddziały i de
legacje przemaszerowały ud. Św.-Jańską 
na Plac Zamkowy, celem oddania hołdu 
p. Prezyd^towi. Plutony szkoły podcho
rążych w historycznych mundurach we
szły na dziedziniec żarnikowy, pozostałe 
oddziały ustawiły się na Placu -przed 
Żarnikiem. W chwili wyjścia p. Prezy
denta na dziedziniec oddziały sprezento
wały broń, wznosząc okrzyk na cześć 
Głowy Państwa, orkiestra odegrała hymn 
narodowy.

Następnie p. Prezydent w otoczeniu

Tak jak i z wielu innych okołlactzności,
i z demonStiracyj studenckich skorzystać 
chcieli ludzie, którzy pragnęli, aby do
prowadziły óne do czynów niaroziwż- 
nych. Tak stało się ii w Pradze. Trzeba 
skonstruować, że przyczynę do demon
stracji dali niemieccy studenci i ich 
przywódcy, że z ich strony majpierw u- 
żyto środków gwałtownych, tak że d0- 
mionstraicje zamieniły się wi bójki, na 
szczęście bez uiidbieapiecznej broni, cho
ciaż teki, kije a nawet i wnząfta woda, 
którą niemieccy studenci lali z okien na 
swych czechosłowackich kolegów, odgry
wały niepiękną rolę.

Niemców.
Również na uniwersytecie wiedeńskim 

przy olbrzymim napływie młodzieży uni
wersyteckiej odbyła się w auli uniwersy
teckiej manifestacja antyczeska.

,jPraiga łudzi eię, oświadczono na wiecu 
wiedeńskim, że wobec niezgodności. na- ■ 
rodu niemiedkiego Ibędlzie mogiła łowić 
ryby w mętnej Wodzie11. Uchwalona re- 
zoliucja domaga się w ostrych słowach 
utrzymania niemieckiego charakteru u- 
niwersytetu praskiego i protestuje „przed 
sumieniem świata" przeciwko postępowa
niu Czechów.

Podobne demonstracje odbyły się i na 
innych uniwersytetach niemieckich.

DYMISJA.
PRAGA 29.11. (PAT). Rektor i dzie

kan poszczególnych wydziałów uniwer
sytetu niemieckiego w Pradze podali się 
do dymisji.

domu cywilnego i wojskowego przeszedł 
przed frontem oddziałów. Po oddaniu 
hołdu p. Prezydentowi R. P. podchorążo
wie przemaszerowali Krakowski em 
Przedmieściem prtzed Komendą milasta 
do girc(biu. Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożyli wieniec. Skollei podchorążowie 
prtzemiaiszerowalli w zwartym szyku ulica
mi miasta do Belwederu. Delegacja zło
żyła w Belwederze adres pamiątkowy, 
poczem podchorążowie wznieśli trzykrot
ny okrzyk ma cześć marsz. Piłsudskiego. 
Jednocześnie odldlziały sprezentowały 
broń, a orkiestra odegrała hymin. naro
dowy.

Następnie pluton podchorążych piecho
ty z Ostrowa Mazowieckiej w mundu
rach historycznych zaciągnął wartę 
przed Belwederem.

■Studenci rotnadzili eię na dziedzino
wydziału prawniczego, gdzie przemówił 
do nich rektor Drahowski. Zapewnił on, 
że bronić będizie praw uniwersytetu i 
cstr.zcigał przez demonstracjami. Przemó
wienie przyjęte zostało przez studentów' 
przychylnie. Przemawiał też i prorektor 
Domin, który w ubiegłym roku prowa
dził akcję na rzecz odnowienia Caroh- 
neunn. Wyraził on żądanie, aby niemiec
ki fakultet prawniczy wyprowadził się 
z Carolineum. Studenci zuowu byli 
wyburzeni.

Obok wejścia dó ftze&kicgo fakultetu 
prawniczego, na którego dziedzińcu od
bywało się zgromadzenie, jest również 
wejście do prawniczego fakultetu uniiwer 
sytetu niemieckiego. Studenci ezscy zna
leźli to .wejście zamknięte, niemieccy ko
ledzy nie ohciefli ich wpuścić, wówczas 
Czesi wyłamali drzwi i wtargnęli na po
dwórze. To byt momcint przełomowy. 
Studenci niemieccy poczęli lać na swych 
czeskich kolegów strumienie wrzącej wo.
dy. Rozpoczął się atak. Czescy studenci 
wtargnęli do niemieckiego Instytutu sło
wiańskiego, wypychając Niemców, któ
rzy starali się bronić, budując barykady.

Organ niemieckich liberałów „Prager 
Tagiatt" pisze, że studenci niemieccy po
stąpili źle, proklamując 6trajk. Nie na 
miejscu też jest, jeżeli w stolicy mniej
szość niemiecka występuje przeciw usta
wie, zwłaszcza, jeżeli większość studen
tów nie zgadza się na takie postępowa
nie, Dla członków mniejszości miiemiec- 
kiej — pisze „Priaiger Taglblaitt“ — nie
ma innej możliwości, jak tylko przestrzec 
ganię ustawy.

Faktem jest, że studenci niemieccy 
ściągnęli na siebie znowu niechęć cze
chosłowackiego społeczeństwa. Niemcy 

nie mogą nigdzie pogodzić się z rzeczy
wistością i nie obcą zrozumieć, że daw
no minął czas, kiedy oni .rządzili i kiedy 
czaszkami słowian chcieli brukować ulh 
ęe.

WP. Dr. Witoldowi Wasilewskie
mu wyrażam nadzwyczajną wdzię
czność za szczęśliwie przeprowa
dzoną kurację 7074

Zygmunt Łokczewski.

OFIARY —
NA POWODZIAN złożowe w naszej Aduii- 

.nfeilinaciji:
Stawairizyszenile Techników ?2. 50.

FABRYKA CUKRÓW

i CZ EKOLADY J AN ZIÓŁKOWSKI
W WARSZAWIE SW1

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia,

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

50) --------
Beta, ignorując aluzję, ciągnęła dąlej:
— Niech pani odpoczywa. Szkoda, żeby taka 

ładna buzia miała mizernieć. Życzę pani, żeby ta
tuś sprawił niedługo wesele. Słyszałam o jednym 
ładnym chłopcu — zaśmiała się pobłażliwie. — 
Zresztą na pewuio ich pannie Zosi nie brakuje, nie
prawdaż? — siliła się na popularnie serdeczny ton. 
— A.yjść zamąż jak najprędzej! Nie marnować 
się! Ładnej dziewczynie nie wystarczy opieka ro
dziców. No, spodziewam się, że panna Zosia spad- 
nie z ambony może jeszcze w tym noku.

Zosia nie odpowiadała. W Becie wezbrała obra
za na jej „chamstwo".

— No, nię zatrzymuję dłużej. Widzę, że się 
pannie Zosi spieszy.

Nie podając jej ręki, cofnęła się do bawialni.
Zosia ogirominie dotknięta, znieruchomiała 

w miejscu. Odczuła doskonale wszystkie szpileczki 
„jaśnie panienki", która, pomimo dumy nie po
wstrzymała sie od okazania jej brzydkich, osobi
stych uczuć. Dziwiła się tylko w naiwności swego 
niedoświadczenia, że „prawdziwa pani" mogła być 
tak dalece niegrzeczna i niedelikatna. Dla Zosi 
przynależność do tak zwanych „państwa" była 
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wiła się rówinież, że jaśnie panienka zadała sobie 
z nią tyle oeremonij. Na|prawdę tak jakby się bała, 
że ona, biedna, prosta Zosia, zabierze jej „królewi
cza". Zaśmiiała 6ię cichym, gorzkim śmiechem. Ale 
co sobie ci państwo myślą? Ten łysy młody pan 
kpdnkuje, że pan Alwicz mógłby się z nią ożenić, 
panienka ostrzega, żeby „królewicza" nie odwie
dzała. Niesposób ich wyrozumieć.

Niie spala całą noc. Zaświtał wreszcie „ostatni" 
dzień. Z pałacu przyszło auto. Jaśnie panienka' 
przyjechała z panem Komorskim. Zosia biegała jak 
nieprzytomna. Ałwiicz wodził za nią oczami, w któ
rych czaiło się trochę smutku. Siedząc już w aucie, 
w oczekiwaniu na Betę, która konferowała na gan
ku z Paździenzą w kwest ji wynagrodzenia za pobyt 
rannego, przywołał Zosię do siebie. Komorski stał 
z szoferem o kilka kroków od maszyny i naradzał 
się, którą drogą pojechać, żeby jak najmniej 
„trzęsło".

— Panno Zosieńko droga, jak ja pani podzię
kuję za tyle dobroci? — ujął ją za rękę i przy
trzymał.

— Pan o mało nie zginął przez... pnzez...
Alwicz stropił się tem przypomnieniem. Nie 

chciał przecież grać rolij rywala konkurenta tej 
dziewczyny, chociaż żal inu jej było bardzo.

— O, nie była mi sądzona wczesna śmierć. 
Niech pani sobie nic nie wyrzuca, Będzie pani 
o mnie pamiętała?

(Jednocześnie pomyślał:
— Gzy ja zwarjowałem? Poco ją bałamucić?) 
—- Nie zaoomne do końca życia -— odparła uro

czystym tonem przysięgi, łykając łzy. — Będę się 
modliła, żeby panu było dobrze na świecie, żeby 
pana wiszyiscy kochali... żeby... żeby—

— Bóg zapłać, kochane dziecko — rzeki zc 
wzruszeniem i, niespodziewanie dla samego siebie, 
pocałował ją w rękę.

Zosią sponsowiała. Wyrwała mu rękę i ucjekła 
do domu, gdzie zamknęła się w komórce j wybu- 
chnęła płaczem. Myślała, że sie udusi. Myślała, że 
umrze, Cisnąc do ust wierzch dłoni, której dotknę
ły jego usta, kołysała eię na kolanach naprzód 
i w tył i płakała, płakała, .płakała, tak jak nie 
wyobrażała sobie, żeby można było płakać. Dziw, 
że się w niej wszystko nie porwało na strzępy. Nie 
słyszała już warkotu odjeżdżającej maszyny. Wy
szła ze swej kryjówki dopiero pod wieczór. Opu< 
stoszały dom wydał jej się cmentarzem.

Beta zapukała do gabinetu ojca.
— Proszę wejść!
Stary Wyżkoroński siedział w szlafroku na łb*  

telu klubowym, wygrzewając się z lubością przed 
ogniem, trzaskającym na staroświeckim, angiel' 
skim kominku.

— Witaj, rzadki gościu — rzeki uprzejmie 
i obojętnie. — Cóż eię do mnie sprowadza? Widzę 
,po oczach, że nie chęć leniwej uogawędki
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Obliczenie sil lotniczych 
wobec grożącej burzy wojennej.

Nota złożenia w Lidze Narodów 
przez ministra spraw zagranicznych 
Jugosławji zupełnie niedwuznacznie 
wskazuje, że jeżeli żądania jugosło
wiańskie nie zostaną przez Radę Ligi 
uwzględnione, Jugosławja na własną 
rękę postara się otrzymać satysfa
kcję. Pozaltem w nocie tej Jugosławja 
wręcz wskazuje na Węgry jako na 
państwo, które udzielając azylu śro- 
dowwsku, z którego wyszli, uczestnicy 
zamachu na króla, przyczyniło 6ię w 
znacznej mierze do tragedji marsy 1- 
sfciej. Jugosławja czyni odpowiedział 
uyanii ntetyllko Węgry, ale również je 
dtnak juiż ostrożniej także Włochy.

Na tle tych wypadków ciekawe 
jest badanie możliwości militarnych 
państw bezpośrednio zainteresowa
nych w ilreści noty jugosłowiańskiej. 
Chodzi przedewszystkiem o lotnictwo, 
gdyż ono będzie decydowało c losach 
ewentualnej wojny.

Lotnictwo Jugosławji jest nieźle 
rozbudowane, jednak nie przedsta
wia potęgi, mającej w Europie po
ważniejsze znaczenie. Siły powietrz
ne tego państwa dzielą się na lotnic
two lądowe, mające wybitną przewa
gę i morskie. Program rozbudowy lot 
nictwia przewiduje 10 pułków lotni
czych, obecnie jednak istnieje ich 8. 
Niektóre z .pułków są właściwie w 
siadjuim organizacji, Siły lądawe skła 
dają się z 14 eskadr bomlbardlujących, 
8 myśliwskich, oinaz 21 'wywiadow
czych. Ność samolotów lądowych wy
nosi około 470 sztuk, co razem z re
zerwą da razem w przyblilżeniu 700 
samolotów. iLotnictiwo morskie dy
sponuje 4 eskadrami wywtadowloze- 
mi, oraiz 2 bounbowemi, Liczba hydro- 
planów wynosi około 100. Personel 
łotoitatwa razem z pomocniczym liczy 
przeszło 10 tys. żołnierza. Oprócz łot-

Czego zażądają
URZĘDNICY PAŃSTWOWI?

Centralna Radą pracownicza przy- 
,gotowała meimorjał z szeregiem po
stulatów, które w imieniu ogółu urzęd 
miłków państwowych przedłożone bę
dą w najbliższych dniach premjero
wi p. Kozłowskiemu.

Memorjał ten —■ jaik podaje urzęd
nicza „Jedność1* — domaga się prze
prowadzenia, zlgodlnie z d-inemi przez 
rząd obietnicami — masowych awan
sów w dwóch terminach od 1 stycznia 
1935 r. począwszy. Urzędnicy żądają 
oparcia tych awansów na zasadach 
starszeństwa i kwalifikacji. Pozatem 
memoirjał domaga eię rozszerzenia za 
kresu pomocy lekarskiej przez włą
czenie do niej dentyi-iiyki, pirzez znie
sienie ograniczeń oo do receptury i 
przez objęcie nią wszystkich l>ez ża
dnego wyjątku emerytów i ich ro
dzin. W zakresie ulllg kolejowych do
maga się memorjał przywrócenia u- 
rzędnikom 50 proc, ulgi do obecnie 
obowiązującej taryfy, oraz przyzna
nia takiej ulllgi nietyłko żonom urzęd 
niików czynnych, ale także emerytów 
państwowych, ponadto domagają eię 
przyznania prawa bezpłatnego prze
jazdu dla urzędników, dkierowantych 
przez lekarza do uzdrowisk krajo
wych. Memorjał stwierdza, że należy 
przyjść z pomocą tym zwłaszcza u- 
rzędnikoim i emerytom, którzy ępo- 
woclu braku szkół państwowych w 
wielu, miejscowościach wysyłać muszą 
dzieci swoje na naukę do szkół pry
watnych i uiszczać opłaty znacznie 
przekraczające ich zdolność finanso
wą; na wsparcie dla nich możnaby 
ewentualnie zużytkować opłaty po
bierane od urzędników kształcących 
swe dzieci w szkołach państwowych.

W zakresie postanowień pragma
tycznych Centralna Rada pracowni
cza domaigia się zniesienia tajności 
kwalifikacji ujemnej, oraz molżności 
odwołania się od niej. Zgodnie z wnio 
Skami Ogóllinego zrzeszenia, względ
nie Naczelnego komitetu, jpoistanowi- 
y Centralna Rada pracownicza za
jadać zmiany tytulatury urzędników 
H i III kategorji. Idzie tu w szczegół 
rości o zniesienie tytułu „pomocnik 
kancelaryjny* 1, któryto tytuł uważa-. 
Ja ci waednicy. za ubliżający.

nictwa istnieje jeszcze 5 kompanij 
baloanowyah. Słabą stroną lotnictwa 
jugosłowiańskiego jest brak rodzime 
go przemysłu. Wszystkie samoloty i 
silniki są sprowadzane przeważnie z 
Francji.

Węgry zgodnie z postanowieniiami 
tra/ktiatlu wersalskiego nie posiadają 
lotnictwa wojskowego w ścistem. te
go 6łowia, tznaczeniiu, itiem niemniej 
jednak istnieje łotinicitwo cywilne, 
które może przedstawiać sporą war
tość wojskową.

Włochy reprezentują poważną war 
ilość .wojskową, poświęcają bowiem 
specjalną uwagę rozbudowie sił po
wietrznych. Dobrze rozbudowany 
ipirzemysł .pozwala na zaopatrzenie lot 
nictwa w nowoczesny sprzęt. Bardzo 
■ciekawa jest organizacja lotnictwa 
włoskiego, Po raz pierwszy spotyka
my się tutaj z podziałem lotnietwa 
nietyłko na lądowe i morskie, lecz 
również na siły samodzielne, które

W związku z zajściami studleinckiimi w Pinadlze odbyły się również iw iWiedtaiu ainitylcize- 
skiie dieunonsitlracije. Na ffliwśilnaiciji ginach uinflweinsyitetu wtodteńslkieigo oteHiaiwihoiny poltóiciją.

Przyczyny nowego nieporozumienia
na Dalekim Wschodzie.

Prasa moskiewska poświęca dużo 
uwagi ostatniemu stadjum rokowań 
o kolej wschodlnio-clhińską. W donie
sieniach tych pisze się, że w kołach 
międzynarodowych daje się zauwa
żyć zdziwienie, dlaczego po dojściu 
do porozumienia co do ceny wyma
ganej za kolej wschodnio-chińską 
nie może dojść do porozumienia co 
do innych warunków i zawarcia o 
statecznej umowy. Okazuje się, że 
rząd japoński jest nieustępliwy o ile 
chodzi o dalsze warunki co do sprze
daży kolei. Dotyczy to przedewszy- 
stikiem żądania Związku (Sowietów, 
■aby dano gwarancje za zapłacenie 
ceny sprzedaży. Rosja sowiecka do
maga eię, aby Japonja wzięła na sie
bie zobowiązalniila, Jakie przyjęła 
Mandżurjai. Japonja jednak nie chce 
zgodzić się na takie gwarancje ii o- 
świiadcza, że stoi na stanowisku bez
względnego ,zaufania1* wobec Man- 
żu-kuo i proponuje swe pośrednictwo 
na wypadek, gidyby przy spłacie ce
ny kupna doszło do nieporozumień.

Rząd sowiedki starając 6ię osiągnąć 
talki etan, aby spory i starcia przy u- 
slkultecizniianiiu porozumienia nie stały 
się źródłem nowych komplikacyj po
między obu państwami, zapropono
wał arbitraż na wypadek ewental- 
nych ąporów, przyczem przewodni
czącym tsąidu arbitrażowego zamia
nowany zostałby przedstawiciel neu
tralnego państwa.

Japonja jednak wypowiada się 
przeciwko sądowi arbitrażowemu z 
olicokrajowcem jako przewodniczą
cym. Zamiast tego proponują, aby 
przewodniczącym sądu arbitrażowe
go zamianowany został alłbo szef j a- 
Ipońskiego ministerstwa spraw zagira

niezależnie od innych mogą prowa
dzić działania wojenne. Lotnictwo 
lądowe składa się z 4 pułków myśliw 
skich, 5 do bombardowania nocnęgo 
i 2 do bombardowania dziennego, 
Razem jesit około 600 samolotów. Lot 
niatwo morskie dizieli się na 1 pułk 
myśliwski i 1 pułlkj bombardujący. 
Do tych sd nałelży dodiać jeszcze lot- 
nicitwo armji (3 pułki) oiraz lotnictwo 
(kolon jafltne. Ogióliny stan wynosi. 16 
■pułków. Liczba samolotów podana w 
oificjallnym raporcie Lidze Narodów 
wynosi około 1.500. Personel lotniczy 
składa się z 2.100 .oficerów, 4 tys. pod 
oficerów, oraz kilku tysięcy persone
lu pomocniczego.

Pairównanie lotnictwa wymienio
nych państw daje olbrzymia przewa
gę Włoch nad Jugosławją i Węgrami. 
Miejmy jednak nadzieję, że za godny 
potępienia wypadek mareylskii Jugo- 
sławja otrzyma satysfakcję bez ucie
kania 6ię do kroków ostatecznych.

nicznycih albo ministerstwa halndłu1. 
Propozycję tę rząd sowiecki odrzu
cił, bowiem Jaiponja nie może być 
uważana za państwo nie zaintereso
wane w kiwestji, a orzeczenie takiego 
arbitra mogłoby być stronnicze.

Nieustępliwość Japonji w tej kwe- 
stjii jest przedmiotem tak wielkiego 
zainteresowania w Moskwie głównie 
dlatego, że rzajd 'sowiecki według o- 
świiadcizeń 6we|go przedstawiciela Ju- 
rjeniewa zgodził się na cały szereg 
ustępstw w innych kwestjach spor
nych.

Rokowania utrudniane są jeszcze 
pod innemi względami. W kołach 
poinformowanych mówi się również 
o tem., że w toku rolkowani wyszło na 
jaw, jakie stanowisko wobec pożą
danego porozumienia zajmują so
wiety a jakie Japonja. Liczne wnio
ski i propozycje japońskie są tego 
rodżaju, że gdyby miały stać się .pod
stawą porozumienia!, zachodziłaby 
możność wykorzystania -kiwestji kolei 
wschodnio-chińskiej jako źródła kon 
fliktów między obu państwami i ipo 
sprzedaży tej kolei,

St. Ogr.

ŚWIADCZENIA EMERYTALNE 
ROBOTNIKÓW.

Zakład Ulbezpieczeniia Emerytalnego 
Robotników wypłacił iz tytułu świadczeń 
emerytalnych (irenty i zaopatrzenia inwa
lidzkie, wdowie i sieroce, zasiłki pogrze
bowe i jednorazowe zapomogi pośmiert
ne) od 1 stycznia do końea sienpnia r. Ib. 
ogółem zł. 5.786.325. W Lipcu r. b. świad
czenia te wyiniosłw 909.891 zł., w sierpniu 
959.868 zŁ

KAŻDEJ CERY;
OCPOWItOHl PUDtR

PUDER
BARJI>

Z DNIA
REORGANIZACJA B. B.

„Depesza!* 1 (tygodnik zbliżony do 
rządiu) twierdzi, że w B.B. wrą przy
gotowania do wyborów sejmowych i! 
prace związane z reorganizacją B.B. 
„Depesza11 nie wierzy, by się udało 
nadać rządowemu ugrupowa ń- u je
dnolitej ideologji, jaik chciała lewica 
B.B. Skiulilkiem tego B.B. przefasono- 
wiane pozostanie tem.', czem był dotąd.

„Mńimo fo — pisze „Depesza11 — ntok-tóre 
grupy obozu -rządowego czyiniią przygoto
wania do samodzielnej akcji wyborczej 
na wypadek, jeżeli otrzymają na to zezwo 
lenie, albo będą do tego zmuszone. Wymfo 
oić w it-yim względzie należy’ matOmiiasrti 
Stronmitotiwo pracy (prof. Bartla), które 
(DOrzwija od roku ożywioiuą działalność pro 
gramową i organizacyjną, a pozatem Stwora 
jutotwo zachowawcze, które, miiuo estebie- 
naa gospodarczego, żyiwa nadzieję powrotu 
na widownię przyszłego Sejmu. Widomym 
zmalksem Ikoneenitnacji jest przeiniesćeiais? 
„Czasu11 z Krakowa dó Warszawy’1.
Do wyborów gotują się :— zdaniem 

„Depeszy**  — także t. zw. „ruchy 
młodych’1.

„We wszystkich dosłownie — pisze „De
pesza11 — obozach dotychczasowych prze- 
jaiwiiają się dążenia pokolenia przedwojen
nego. Wszyscy młodiza legjom^ca, ludbwcy 
czy "narodowcy, posługują się radykalną, 
iw awoSm zakresie jdleowym, frazeologią, 
wszyscy przypisują sobie siły tytaniczne 
i zdolność uiskniteczn-iania jakiegoś prae- 
wirotu zbawiennego. Stara to piosenka, od
wieczna przechwałka młodych'1.

Polonizacja Kresów
A ŻYDZI.

Markus Turków (,.M. Turi1*)  w ar
tykule „O czem się pisze i o czem. się 
mówi* 1 („Moment'1 Ńr. 263) omawia 
Siosunki polsko-rusko-żydowskie w 
Małopolsce Wschodniej. Powód dały 
mu pisma „Kurjer Poranny11 i ży
dowski iyigodnilk „Edho“ (Stanisła
wów), które poruszyły tę sprawę na 
>tle prądu usamodzielnień ta się gospo
darczego Rusinów od wpły wu zydow- 
akieigo. Po przytoczeniu kilku ustę
pów z „Kurjera Porannego11, w któ
rych to pismo wyraża pogląd, że ten 
prąd wśród Rusinów jest zupełnie 
naturalny i po streszczeń i u ]x>glądu 
.Echa* 1, iże Polacy na Kresach w wal
ce żydowsko-rus-i-ńskiej winno przy
chylić się tna stronę żydowską, gdyż 
w ten sposób pomogą „podonizacji* 1. 
Kresów, autor pisze:

— Noe podizfelamy stanowczo wywodów 
rtaniistaiwowslktogo ipiisma żydowskiego o 

■aikicjii poiloiniiizacyijnej, którą żydzi wiin-ni 
prowadzić ma. obszarze Maiopofii-lki Wscho- 
dmitoj, ezczególinie obecniue, kiedy OificjaJmę 
polskie koiła wykazują wyiraaną tendencja 
db ipoiroizumioinia się z Rusinami, częstokroć 
kosztom Uludlnośoi żyidbwislkiiej.
Tej tendencji dio porozumienia 

„kosztem1* żydów autor dopatruje się 
w trzeich objawuch: i) w uznaniu 
przez „Kurjer Poranny* 1 sytuacji ży
dowskiej w Warszawie w zakresie 
zapomóg od maigistiratu za uprzywi
lejowaną w porównaniu z ludnością 
polską, 2) w przycthylnem stanowisku 
itegoiż półofiicjailneigo organu wobec 
walki Rusinów z żydami, o której pi
sało „Edbo“ i 3) w zwolnieniu w Ma
łopolsce sołtysów i ich pomocników 
od obowiązku znajomości polskiego 
języka, które to rozporządzenie uka
zało się ostatecznie w „Dzenniku 
Ustaw* 1.

— To irozpomządzeinfe jest wiaiżmą konce
sją poiliiityicizmą dila Rusinów w Małopolsce. 
Żydzi obcięliby raz jeszcze odegrać 

rollę, jaką przyznawano im za czasów 
ausiiirjaickich, kiedy mogli bez prze
szkód opanowywać miiaista polskie. 
„Polonizajcjia*'  stałaby się dalszym odą 
g.ieon zażydzenia i oczywiście dopro
wadziłaby do caiłkowirtefgio pozbawie
nia miast naszych charakteru Pol
skiego-
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NA MARGINESIE.

Pnofi iotrieimniim.
Teatr sosnowiecki wystawia jiuifcro 

ezieksipiirowelki „Sen nocy letniej'*.  Bę
dzie to eiatem premjeria niezwykła, 
sięgiająca wylżyn wiellkie|j sztuki. 
Wypada łteż tej nowej i cennej po
zycji w repertuarze naszego teatru 
poświęcić słów kaUkai.

„Sen nocy letniej**  wystawiono nie
dawno w jednym z teatrów warszaw
skich w inscenizacji Sciluiillera. Insce
nizacja ita wywołtafe wiele sprzeci
wów, aa dluiżo bowiem było w „Śnie 
nocy letniej" z Sctóllena a za mało z 
Szekspira. Cała trudność reżyserska 
polega na zMŁżeniiiu dzieła sprzed 
'trzystu (Laty do niaszyclh czasów bez 
uszczerbku dla jego wiekuistego pię
kna. Innemi oczyma patrzy na teatr 
rvvdd'tz współczesny, niż Anigłilk z cza
sów królowej Erabiety. Od tamtych 
czasów narosło wiele nieznanych da
wniej zagadnień i wiele przestało nas 
Interesować, albo nabrało innego za
barwienia. Molae się więc wydawać 
Szekspir tte i ówdizie niezrozumiały, 
może nas razić płaskośdą tern ja
skrawszą, że rozgrywającą się w są
siedztwie momentów tragicznych. _

Szczególnie więc trudne do rozwią
zania nia aadtonie dyr. Gołaszewski, 
który reżyseruje „Sen nocy letniej".

Dyr. Gołaszewską jak si^ dowia
dujemy, zastosował w „Śnie“ własne 
oryginalne pomysły inscenizacyjne.

Po pierwsze więc: co się tyczy ko- 
stjumów, to będą one nie współcze
sne Szekspirowi, jak to bywało gdzie
indziej, ale greckie, bo przypomnieć 
itrzeba, że akcja „Sniu nocy letniej" 
rozgrywa się w Atenach. Przy tom 
owa grecikość nie będzie bynajmniej 
homerycka, ale raczej Offenbachów- 
ska, operetkowa: coś z „Orfeusza w 
piekle". Jest to zrestzrfą zgodne z du
chem szekspirowskiej sztuki, niegar- 
'diząicej parodją. _■»

Jeżeli chodzi o tło muzyczne, to 
(już wchodlzi tu w grę mendełeonow- 
ska uwertura, ale iuiustraicja muzycz
na wielu autorów wszechstronnie za
stosowana do nastroju.

Wreszcie trzecim interesującym 
momentem inscenizacji będzie deko
racja. Mianowicie będą dwie zasadni
cze dekoracje zmieniające się w bair- 
wrnem oświetleniu dla świata fanta
stycznego „Snu nocy letniej".

Tyle otrzymamy od inscenizatora 
dyr. Gołaszewskiego, a ponieważ re
sztę, tę najważniejszą część przedsta
wienia dostaniemy nie od byle kogo, 
ale od samego Szekspira, przeto o jn- 
itezejszą premijerę jesteśmy nieomal 
Spokojni.

GŁOSY CZYTELNIKÓW.

Łatwy sposób
TĘPIENIA PLUSKIEW.

Od jednego z czytelników otezy- 
maliśimy pismo .następujące:

Przed kiliku dniami ukazał się w 
„Kurjerze Zachodnim" artykuł o o- 
gromnem zaplluelkwieniu Warszawy, 
Igdzie podobno niema ani jednego do
mu, w kitórym nie byłoby tych do
kuczliwych paisoirzytów.

Otóż trzeba przyznać, że plaga plu
skiew dokucza nie tylko mieszkańcom 
stolicy, lecz daje się we znaki ludno
ści całego kraju, bowiem niema ani 
jednego miasta lub wsi, gdzieby pa- 
sorzytów tych nie było.

Wobec wręcz nieprawdopodobnej 
odporności i wytrzymałości płuEik.ew 
wellka z tą plagą jest ogromnie trud
na, gdyż wszelkie domowe środki i 
sposoby, jak polewanie sprzętów u- 
kropem, naftą i innemi płynami, nie 
odnoszą pożądanego skutku.

Istnieją wprawdzie pewne środki 
chemiczne, posiadają one jednak tak
że ujemne właściwości, gdyż z uwagi 
na trująco ich własności nie wszędzie 
można je stosować, a następnie ze 
.względu na wysoką ich cenę, nie dla 
każdego są dostępne.

Mając na uwadze dobro ogólne, 
pragnę podać niefcłopotliwy, tani i 
skuteczny środek na pluskwy, któ
rym test zwiwzaamw i.-uuiwór soli ktfej

chennej, Łub t. zw. bydfllęciej. Roztwór 
ten musi być dość siliny, mniej więcej 
3—4 łyżki stołowe na litr wody, któ
rą następnie trzeba zmywać lub wy
cierać miejsca, |gjdzite gnieżdżą się 
pluskwy.

Jalk wykazało doświadczenie, plu
skwy nie znoszą soli, to też niezwło
cznie uciekają z mieszkań „wysolto- 
nych“, a ponieważ na wszystkich ■

Sytuacja w przemyśle
Zagłębia Dąbrowskiego.

Ub. tydzień w przemyśle Zagłębia 
Dąbrowskiego przyniósł naogół pogor
szenie sytuacji. W przemyśle górni-' 
czym zmian nie zanotowano. Jedynie 
kopalnia „Baśka" w Gołonogu, przez 
krótki czas nieczynna pracuje obecnie 
na 4 dni w tygodniu, wskutek ograni
czenia kontyngentu wydobycia.

Fabryka „OUkuez" również ograni
czyła’ pracę do trzech dni w tygodniu, 
spowodu braiku zamówień.

Fabryka kabli i drutu w Będzinie

llMM7nfiłFRIfl
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębia 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
EDEN: Miłość Tamaana.
ZAGŁĘBIE: Bolero.
PAŁACE: Czar wiedeńskiego walba.

X ŚW. BARBARA NA SATURNIE. Te 
gorocane święto patronki gónnaków na 
Saturnie obchodzone będzie jak zwykle 
bardzo uroczyście. Górnicy pochodem 
wyruszą do kościoła na nabożeństwo^ po
tem odbędzie eię biesiada gónnćctoai, a 
wieczorem dla rodzin robotniczych.'w sa
li Jkfrubu urządzona zostanie zabaiwa. W 
dniu tym każdy z robotników otrzyma 
naigirodę pieniężną, czyli t. zw. „Barbar
kę". W nadchodzącą niedzielę, w sali 
kilufchi mai Saturnie sekcja młodych przy 
kole górników odegra piękuy diramat put. 
„Św. Barbara". W czasie przerw, prizy- 
gywać będzie własny zespół muzyczny.
X ODCZYT DLA PRAWNIKÓW. Na- 
zaproszenie Koła sosnowieckiego zrzesze
nia sędziów i prokniraterów, w niedzielę 
dn. 1 grudnia bjr. przyjeżdża ponownie 
po niedawnym pobycie w Sosnowiou, sę
dzia Sądu Najwyższego prof. Janusz 
Jaanotntt. P. prof. Jaimontt wygłosi w sali 
Sądu okręgowego w Sosnowcu odczyt na 
temat: Usiłowanie przestępstwa w świe
tle obowiązującego kodeksu kannego. 
Początek odczytu o godzinie 18 i pół.
X ODCZYT. Dzisiaj, w piątek 30 bm. o 
godz. 19 dr. med. J. Maćkowski wygłosi, 
w świetlicy im. Stefana Żeromfkiego 
przy ul. Rybnej 9, odczyt pt. „Choroby 
weneryczne i ich zwalczanie".
X „MNIEJSZOŚCI NARODOWE W 
POLSCE". W nadchodzącą niedzielę w 
lokalu Zwiążkm. inauczycieflstiwa polskiego 
w Sosnowcu przy .ul. Dęblińskiej dir. Sta
nisław Depowskl wygłosi odczyt pjt 
„Mniejszości mHirodowe w Polsce". Począ
tek o godz. 11. Wejście 30 gir.
X PREZYDJUM ZARZĄDU SEKCJI 
DOZORCÓW GÓRNICZO - TECHNICZ 
NYCH PZZPP. i H. Rz. P. w Sosnowcu 
zawiadamia wszystkich zainteresowanych 
że w najbliższą niedzielę, t.j. dlnia 2 
girudnia b.r. o godzinie 10.30 odbędzie 
eię w lokalu Zwiątzlku w Sosnowcu przy 
ul. Sienkiewicza mr. 17-a miesięczne ze- 
birainie członków zarządu i deJegiatów 
sekcji dozorców górniczo - technicznych. 
Prezrydjiuim sekcji uprasza wszystkich 
członków zarządu o bezwzględne i pun
ktualne przybycie na zebranie.

ipnzedmioltach, wytartych Łub zmy
tych roztworem soli tworzy się den
ka warstewka soli, pluskwy nie mogą 
6ię gnieźdizić, przyczem znajdujące 
się tam jajka ulegają zniszczeniu.

Jest to środek wypróbowany wie
lokrotnie, a ponieważ jest tani i nie- 
kłąpoiliwy, powinien znaleźć oigóŁne 
zastosowanie w tępieniu obrzydli
wych i dokuczliwych pasorzytów.

I została unieruchomiona wskutek zam
knięcia roku obrachunkowego dó 31 
grudnia r.b. Sipośród 298 robotników 
część jest zatrudnionych przy rema
nencie i ireperacjach.

Fabryka Fiizner - Gamper w Dą
browie zwolniła 20 robotników.

Zakłady włókiennicze, zatrudniają
ce 718 ludizi, zwolniły 10 robotników.

Tramwaje ełekteyczne zwolniły 13 
robotników sezonowych.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś goóciiininy wyptęp żyd. teatru „Cbadl 

Geidja".
Jiultlro w sofcoitę, dlnija 1 ginudlniiia — preanje- 

na arlcyidlaiieiła W. SizWkąpdua, fainitiaistyiazmego 
wMoiwtiska w 6 obnaizaich p. t „SEN NOC i 
LETiNlIEJ". Pinzcpjęknią tę bajkę dla iwszysit- 
kiiich wprowadza na naszą scenę w srwo i 
nowej itnooetniuzacju dyr. J. Gollarszewslkii. Cie
kawe i efektowne kostljuimy sfloomipionioiwtada 
p. H. Zelwenowiilczówna. Udział bfenae ceiv 
zespół, „fien mocy letaóelj" zaranaiMjuruje cykli 
przedstiaiwteń dlla mltodlzieży szkollimej i gnamy 
jiuż będizie w niedzielę, diniia 2 grodnia jalkc 
pemainek po cenach nejnatższych.

P. wojewoda Dziadosz
POZOSTAJE.

Niedawno rozeszła się pogfloska, ilż p. 
wojewodą Dziadosz, który od kilku za
ledwie miesięcy dbjął to stanowisko, nua. 
być przeniesiony do Warszawy na sta
nowisko komisarza .rządowego sltoOiCiy.

Jak &ię dowiadujemy, wszelkie kon
cepcje w sprawie przenieeienia p. woje
wody są obecnie nlealkibaiaflne i dr. Dzia
dosz pozostanie nadlał na stanowisku wo
jewody kieieckieigo.

X WYBÓR RADCY IZBY PRZEM.- 
HANDL. ZWIĄZKU MAŁYCH KO
PALŃ. Związek małych kopalń Zagłębia 
Dąfar., których jest 11 otrzymał prawo 
desygmowaimia jedlnego radcy do Izfoy 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu, 
do sekcji górniczej. W związku z tem w 
tych dniach ma. odbyć się zebranie wła
ścicieli małych kopalń, na którem doko
nany zostanie wybór radcy. Jak się do
wiadujemy jeden z właścicieli kopalni 
żydowskiej rozpoczął agitację na swoją 
kandydaturę. Należy sądzić, że akcja ta 
mie powiedzie się, Ibowiem właściciele 
polskich kopalń, Polacy, bezwąfpienia 
znajdą spoiśród1 sieibie odpowiedniejszego 
kandydata, który będzie reprezentował 
ich na terenie Iżby.

Staraniem Zairządu Koła Rezerwistów 
w Grodźcu k-Będziina urządza się w sa
lach Klubu Grodizieckiegio T-wa trady
cyjną zabawę taneczną t. zw. „Barbar
kę11 mia którą ze względu na cel rozwoju 
tej organizacji ptosiimy całe miejscowe 
społczeńlsitwo. Zaproszenia osohinejbędą 
rozesłane. 7080

X NASILENIE PŁONICY W DĄBRO
WIE. W Dąbrowie stwierdzano wśród1 
dziatwy szkół powszechnych stosunko
wo liczne wypadki płonicy, czyli szkar
latyny, w zwiiążku z Czeni zarządzano od
powiednie środki zapobiegiawćze, ipole- 
ga.jące na stosowaniu dzieciom surowicy, 
no i dezynfekcji klas eżkoflnych. Płonica 
nie jest dziś niabeap eczna dla żyfcie, jed
nakże powoduje niekiedy poważne kom
plikacje i urazy i z tego względu musi 
'być bardzo sta.ra,nnie leczona^ nia co ro
dzice powiimai zwracać baczna iwwagę.

Odznaczenie
ZASŁUŻONYCH GÓRNIKÓW.

W diniu święta górniczego, t. j. w 
św. Barbary, wzorom lat poprzednich o- 
tnzyma zaszczytne odznaczenia i dyiplę. 
■my pewna Ilość górników z Zagłębia, 
długoletnią pracę w przemyśle węgio-

iW iameniu Ministerstwa przemysłu i 
handlu dekoracji odznaczonych dokona 
przedstawiciel wyższego ntrzędu górniczo 
go z Warszawy.

POGRZEB
Ś. P. INSPEKTORA PACHELSKIEGO.
Onegdaj odbył się pogirzeh ś. p. Bole 

sława Pachetekiego, starszego inspektom 
pożarnictwa śląskiego, byłego I naczeUni- 
ka gł. Zw. straży pożarnych, honorowe- 
S członka sbrażacitwa czesko - słowac-

Sgo, kawalera Złotego Krzyiaa Zasług 
izafiłużonego działacza narodowego i nie- 
podlległościowcia.

Udział w żałobnej uroczystości wzięib 
2860 strażaków z całego Śląska, Zagłębia 
Dąbrowskiegioi, oraz z całej Pofeki. Wszy- 
Stlkie delegacje przybyły ze sztandaram, 
dkiryteand kirem. Ogóle-m htyło 71 sztan
darów a wieńców złożono 68. Za tommmą 
po6.tępowała rodzina Zmarłego, a następ
nie zarząd staiażactwa śląskiego, oraz na
czelny inspektor stTaży pożarnych w War 
saawie p. Jaroszewicz i inspektorzy ze 
wszystkich dzielnic Polski.

Plrzy dźwiękach oukiesitry żałtalbhy oe- 
Szak udał się na dmentarz przy ul. Fran
cuskiej, gdzie, po odprawieniu modłów 
żałobnych, dłuższe przemówienie poświę
cone pamięci Zmarłego wygłosił ks. pra
łat z kościoła NjMJP. w Katowicach. 
Smutną uroczystość zakończono odegra
niem marsza żałobnego przez orkiestrę.

Moralność nauciycieli
POD NADZOREM STAROSTÓW.

Obowiązujące od r. 1932 przepisy po 
stanawiają, iż założyciele, dyrektorzy i 
nauczyciele sżkół prywatnych zabiegać 
muszą w starositwaich o wydanie zaświad
czeń o ich zachowaniu się pod względem 
'moralnym oraz ich stosunku do państwa. 
W praktyce powstały wątpliwości, w ja
kiej formie sltairostowiie odmawiać mogą 
udzielania żądanego zaświadczenia. 
MS.W. wyjaśniło obecnie, iż w przypad
kach, gdy opinją władzy wypada ujem
nie dla kandydata pod względem moral
nymi, albo lojalności państwowej, nale
ży odmawiać wydania zaświadczenia. 
Olpinja taka winna być wydana na piś
mie bez faktycznego uzasadnienia odmo
wy. W odmowie należy zamieścić pou
czenie, iż petentowi służy prawo od woła
nia się do wojewody w ciągu 14 dni pu 
doręczeniu decyzji. Odwołanie musi być 
wniesiona za pośrednictwem stainosiwiai,

X WYNIK ZBIÓRKI NA F. O. M. Stosów- 
mie do iimislfnukqjń o zbiórce ma F.OjM. zarząd 
'Sosmioiwteeflciego oidldlziialiu L.M.K. podaje do 
wiiaidoanoiści wjimilk ze zbiórki aia F.O.M. «l 
dmia 1 paiździieinniiika dlo idlniia 15 bjm.: Fe- 
iliiszewski Finainciszek (jBamk Zw. Spółek 
Zawotb.) zt. 5.50, 2) Galiuchoiwislki L. (Urząd 
cdliniy) zł. 15j10, 5) Baikilyis A. (Eundutiz ł*z-  
noboicóa) zł. 22.90, 4) Jakubowski W. (nest. 
,Savoy“ zŁ 15. 5) Jacjmiiiciz Ż. (Elektrownia 
okręgowa) zL <«, 6) Kabaciński B. (F. ,-PdlL 
mnn") Zl. 1Ą 7) Kania A. (Drukarnia Udzie*  
łowią) zł. 5, 8) Fendiyinadslkd L. (Bank Handl. 
w Warsz.) zł. 35.50, 9) Kumriiaki A. (Zw. feir- 
maceiurtów Ubeap. Spoiteczn.) zł. 59, 10 Gem- 
bnzyńslki Cz. (Huiła Kaitainzyina) źł. 125.60, 
ld) iSkuratowiciz J. (Sąd olkręgoryy) zł. 7-50, 
12 Lepiamz K. (f. L, W. Rudawscy) rf. lft
13) Maohałislki J. (kop. „Saibuinn") żł. 52.3(5,
14) Świderska M. (Izba przeon.-handll. w So- 
snoiwcu zł, 15.45, 15) Wojcfeohowski Z. (F-ka 
Hmllcizy iidkiego) zŁ 11240, 16) Wffllk J. (PJC.U i 
ał. 6.75, 17) Szynnonowtoz M. (Unząidl idefo- 
mitozmy) ał. 7, 18) Mojecki J. (komiiisaąjat PjP.) 
ŻI. 9>80, 19) Dąbrowska W. (Sąd okręgowy) 
zł. 147.20, 20) Raczyński Fir. (Miagiisilirait) zł. 
201, 21) Przyboro weki J. (f. „Radocha) zł. 45, 
22) Gruszczyński Z. (Zw. zeiwodioiwy meazyińi*  
■Stów PjK.P.) zl. 5420, 25) Wasiiliewdkii W. (Zw. 
ąpltielk. i praie. aptek, prywatnych) zł.
24 dir. Wollkioiwicz M, (Zw. łdkiainzy i Tow. 
lekarskie) zl. 220, 25) różni — ofiary ai.
ReiZem 1.52625 (złotych jeden dyisiąc teyiiitó 
dwadzieścia sześć i 25 gir.). Sumę piowyrżsKą 
pnzeikaizaino za pOśrcdinitotiweiin PjKZ). dlc 
zainządlu głównego w Waii-szaiwiie.
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ęAWET PYŁ KWIATÓW SŁUŻY 
URODZIE.

njgenioóniiia poetycka o oibsyipywamóu ulkio- 
Agnej ikóbioty kwiiartami stola się zwykłą 
jLza.czną pnawdą i jesit jednym z codi/ten- 

aaibieigów kosmetyezmjich.
^taboratonjmn* 1 paiiyskie i?otrv;il prodiuk-.>je 
pielmy i 'wamniy puder, składający .s:ę z 
sju piięcóni (kwiatów.

X ZE ZW. REZERWISTÓW W STRZE 
MIESZYCACH. Związek .rezenwisitów w 
Straamieszy-caich Wielkich obchodził w 

święta Niepodległościowego swoją 
letnią rocznicę. Związek powstał w r. 
1930 i jest pierwszym, na terenie pow. 
tełzińskiogo, przechodził różne tinidno- 
K> organizacyjne, ale przy wytirwałej 
pacy zanządlu i komendy, obecnie praca 
Mile dobrze. Obecnie zarząd składa eię 
z samych założycieli Związku, w osobach 
PP.: prezes — T. Gondek, wiceprezes — 1
I Gamiufliszewski, sekretarz — M. Skai- 
"■iński, skarbnik — J. Miga, referent 
"3’d. fiz. — M. Feldlmian, referent saimio- 

— II. Jainmiuszewski, gospodarz 
^•Crara ii komendant — J. Sietrecki.

S|kład fodmiisj:.. rewizyjnej wchodzą 
PP- M. Budny, M. Mastallerz i A. Gdrek. 
x z SMP. NA POGONI. W medSaW 
0 ®odz. 16 w lokalu katolickiego Stowa- 
®J^en;a młodzieży męskiej na Pogoni,

Szopena nr. 1 odbędzie się nadawy- 1 
t^tae walne zebranie, na kitóre ze wiagWę- 

ważność obradi, oraz wybór nowe- . 
zarządlu, przybycie wszystkich dru- 

, J^st obowiązkowe, a na które to ze- 
p0'1® zarząd zaprasza ialkże sympaty- ' 

i panów z patironaitiU'. 
jjWffiCZÓR TOWARZYSKI Z TAŃCA-

• narząd Koła absolwentów średniej 
handlowej T. Płockiego w Sos- ; 
zawiadamia, iż w dniu 1 grudnia

11 w snilach szkoły unządzia trądy- 1 
w^eCz“r towarzyski z tańcami, na 

jjY zaprasza P. T. Sympatykawi. Po-
o. godz. 18.30. Zaproszenia wydaje 

pj^ya^jat koła. Dojazd tira.miwajaimi do 
•uawku koło Sądu okręgowego.

SAMOBÓJCZY. Piradowlni- 
C tadinicy ubezpieczallini społeciznćj w 
hwOv,jCu 'czterdzdeetofcilllkuteliniia Sfani- 

kapaisJę.a, zamieszkała przy ulluiCy 
*^K>gońslkie.j zażyła w Celu 6amobój- 

o nieznanej trucizny. Denat-
na‘ l°u'ra'ei9 szipitailia. 

>ow^2yiQa samóbójsit wia rozstrój ner-

"piękna (Plami obsypuje swą cerę tym pytam 
tn-jertmyim, mńieslłyctheiniiie dlrobinrai i <fobr,ze 
SzjllągaUa-lC>im’ 0 przytem niesakodlltiwyim, 
Ldatiący®1 ce'll7>e ćwiiietży, imlodoctaoiy urok. 
L7vwa silę to diziiwo ikmnertyeziie —PUDER 
jfŁEURS FORYLL. 6935

Walka z ciemnotą
i podjęte z początkiem listopada trb. z 

ińcjaitywy Botekiej Macierzy Szkolnej 
ff:e®ka i doniiosłiai akcja oświatowa, zna- 
w już dobirae społeczeńsitiwiu, p. n. „Miie- 
9ęc wadki z amalfąbetytómeim11 spotkała 
jję z miezimiierinie żywym oddźwiękiem 
jęśtód członków najw.ięk&zych ongainitza- 
cji społecznych i kiuhiuinallmych Państwa 
Piskiego. _ _ i

Afcces stwój do akcji tej agtos-iło zgórą 
(Zterdzieści organizacji i zrzeszeń &po- 
jgcznyich i kuiłtniTailnyich na czdle z orgia- 
jizacjaimi następującemn!: Federacja pól- 
skidh Związków obrońców ojczyzny, Li- 
jj; obrony powietrznej i przeoiiwigiazio- 
,-ejl, han-ceirsltwo, Aikcja katolicka, Naro
dowa organizacja kobiet, Organizacja' 
młodzieży pucującej, PoWka Macierz 
Szkolna. Zwiąizek pracy obyiwatellskiej 
kobiet. Związek sitnzeflecki, Związek towiat- 
raysfiw gńimiuastycznych „.Sokół41 i kiKka- 
JzieedąJt innych.
Tysiączne rzesze Członków tych orga

nizacji przystąpiły juiż do wyszulkniwania 
i indywdduadineigo nauczania amaflifabe- 
tów>. Piękna i niezmiernie doniosła dila 
państwa i kudltury narodowej aikcja o- 
iwifttowa posuwa się naprzód.

Kto dotychczas nie stanął do pracy nia 
rzecz tej akcji powinien zgłosić do niej 
akces na ręce kierownictwa organizacji 
społecznej czy kuflltiuralnej, dó której na
jeży lub też zgłosić swoje do akcji tej 
przystąpienie wprost do zarządu głów
nego Polskiej Macierzy Szkolnej w Wap
lewie, Krakowskie Przedlmieście nr. 7.

KAŻDY ŚWIATŁY POLAK — 
PIONIEREM OŚWIATY: UMIEJĄCY 
iZYTAć UCZY ANALFABETĘI

Oto zadania Miesiąca likwidacji e- 
nalllfabotyizmiu. Wskazówki w. Pdlskiej 
Macierzy Szkolnej^ Warszawian Kra
kowskie Przedmieście nr. 7.

Zakończenie robót miejskich 
na terenie Dąbrowy.

I Pracy o uizryBikanie dalsze j subwencji 
na roizbiórlkę drugiej hałdy w okresie 

| zńmiorwynn, co [pozwoliłoby dać zatrud-

W związku z nadchodzącą zimą i' 
wyicizeripaniem. przeznaczanych na 
ten cel fiuinduszy, w Dąbrowie zakon-; 
czone zostały roboty publiczne, pro | 
wadlzone wciiąigiu ciałeigo laita.

Dzięki suibwemoji Funidiuszu Pracy, 
prowadzanie były w okresie ziimowyni 
robatyrpTizy rozbiórce hałdy na ko- 
pattlna. Florę, gdzie zairndnionych by
ło wcdągiu 6 miesięcy przeszło 200 
bezroboitnyich, a w okresie letnim 
przy wszelkiego rodzaju robotach 
puMicznych zatrudniano pomad 700 
bezrobotnych.

Obecnie roboty zakończono i jesz
cze Ityllko killlkmdizieisięcau robotników 
zajętych jest przy wykańczaniu pew
nych prac.

Z uwajgii na dulże bezrobocie, Malgi- 
striaft poczynił starania w Funduszu

Przytomność umysłu motorniczego 
uratowała życie nieostrożnemu przechodniowi

Onegdaj omal miie iwyfdlairizył się śmter- 
tefllay- wypadek przejechania na uflacy 
Małóbądżkiej w Będzinie.

Miiainoiwicde 48-le'ttni Wiktor MUeozIko z 
Sosnowca (Narutowicza 16) przechodząc 
izamyiśltony przez jezdnię, nie zwrócił u- 
wagi na sygnały ostrzegawcze, da wam e 
pmzetz motorniczego tramwaju i niespo
dziewanie ztnallazł isię nai tonze prtzed 
tiraimiwajean.

Nieflicznii świadkowie wypadlkiu byli 
przeświadczeni juiż, że nieoględny prze
chodzień poniesie śmierć pod kołami 
tramwaju.

Aresztowany Wolf Grajcar 
nie korzysta z wiktu więziennego.

śledlztwo w oprawie konkretnego 
ustalenia przyczyn tajemniczego po
żaru w slkiładzŁe Wóhfia Grajcara w 
Sosnowcu prowadzone jest przez 
władze Sądowo - śledcze w dalszym 
ciągu z niesłabnącą energją.

Jalk wiiadioinno, istnieją poważne po- 
szllalki, że pożar powstał wskutek pod- 
palletnia i w itym też (kierunku prowa
dzone jest dochodzenie.

W dhiiu wczorajszym przeprowa
dzone zostały jeszetze raz oględziny 
spallonego slkładu, celem ustalenia 
przyczyn pożaru oraz stwierdzenia, 
w których miejscach ogień wyrządził 
największe spustoszenie.

Oględziny zostały przeprowadzone 
przez ©ędizieigo ślediozeigo p. Saladrę, 
piproikuiraitiora Poimierskieigo i ikoiin. 
Kardaeiewicza z udziałem biegłych:

0 lokal gimnazjum żydowskiego
Rozprawa w Sądzie Okręgowym.

Na> iwióOoaaudlzńie Sądiu okręgowego w So- 
finoiwlou anialliaizbai się wczoiriaj epraiwia łamane
go obywatela z Sosnowca 69-ffietiniego Jiuilljia- 
na Grinibauma, omaiz jieigo syna Saimiueliai, o- 
■Ikairtaanym o Śiicthwę. Tlio sprawy przedsta
wia się (następująca:

Tow. żydowskie szkól śreidlnach w Sosnow
cu Mijimowailo od Otillkuniaalju liait w domu Ju- 
ijauia Gniinbauma (Sosnowiec, Kowalska .10' 
lokal pod ulwai-zon i utrzymywane przez 
siebie gimnazjum żeńskie. Aż dlo nBiaia 195 
r. wynajmujący placiilli za klkall ten komoir- 
me w wysokości 660 zł. kwantallinie, co jedi- 
.nakże (niezbyt poidioilłato się p. GiiiinlbaiumiO- 
iwii lOinaiz jego isynowi, Saimniediowi, który za>- 
nządizał tą miiienuichioimioścdą. W miaju tągoiż. 
■noku Granbaaran uzyskał przeciw Tow. żylh 
szlkót średlnlicih prawomocny wyrok, naikaiau- 
jący eilasmiiisję z Moalltu, a to a*  tej podsta
wie, że Tów. to sairr.ioiwoflinite wybito otwór 
•w nwutize sąsiediniiiego diamiu Ozaipełelkieigo,. u 

■:k.' "go — talk Się później okazało — mie
ściło się ikiiilka tuibikacyj pod gimnazjum. Za 
.mtewykomiainiie tego wyrolku zażądali orni od 
Tow. pieniędzy poili postacią podwyżki iko- 
nioniiego za czas ubtegly i przyszły, wyko- 
nz.Yistuijąc miieizwykt® ciężkie położenie Tow 
tktóre miite mogło zmalleźć odlnaizu iminego loka
lni. Pnzy okazji wairto nadimiienńó, że był to 
'komóeic noku szkolnego, kiedy w ezkotte od
bywały silę ćgizanriimy martumailme, co mogło 
narazić gimnazjum na utratę.praw dlo pro
wadzenia szkoły.

Działając wiiętc pod’ przymusem Tów. chcąc 
aule chcąc zmuszone bydk> ooditąć Dcirttmakta-

'lienii' pewnej ilości bezrobotny ich, 
najbardziej poitrizelbiującyiclh poanocy. 
Sprawa ta w tyclh dniach zostanie de
finitywnie ®ałaitwŁom.

I25■ GR L'w»v«c»’rois^j

Pitizytominy jednakże motorniczy w o 
■osfatmiięj drwili zahamował wóz, dzięki 
czernin Mleczko został tylko lekko ude
rzony zderzakiem tramwaju w głowę i 
odrzucony na bok.

Do leżącego ma torze podbiegia szybko 
obsługa; tramwaju oraz pasażerowie i 
pomogli miu się podmieść.

Jak się okaizało, Mleczko został lekko 
zraniony w głowę oracz doznał obrażeń 
wskutek upadku. Po mldzaefleniiiu mu po
mocy w szpitalu powiatowym w Będzi
nie, Mleczko udał się o własnych siłach 
do domu.

komendiainjta straży pożarnej imaej- 
elkiej, mistrza kominiarslkiego Fiiflńpa 
i mistrza zduńskiego Baiłdysa.

Wyniiki oględzin 6ą nam nartatzie 
nieznane.

Wedłiug wszefllkieigto prawdlopodo- 
biieństwa przyczyny iajemniicizego 
ipoiżainu zostaną wkrótce ostatecznie 
ustailone.

Przebywający w więzieniiiu Łędziń- 
elkieim Wolf Grajcar nie korzysta z 
wiktu więziennego. Nadkuitek bo
wiem wniesionej przez niego prośby, 
motywowanej chorobą na cukrzycę, 
udzielono mu zezwolenia na dostar
czanie żywności' z domni.

Sprawia tajemniczego pożaru jest 
w dafezym ciągu tematem ożywio
nych rozmów wśród sfer (knipiectkich, 
zwłaszcza nia uflicy Modrzejewskiej.

icje z p. Grinlbaiiumiaimii, w teku których Grrin- 
ibaiumowie poidi wpływem Stów, kupców i 
przemysłowców, dio którego w miiędizyiczialsiie 
zwiócfflio się Tow. uistadiiilil weinumki w ten 
sposób, dż za zaniechanie wykomamfe eksmi
sji zażądali! jedlnoffiazowej zaipłaity w kwocie 
10 tys. zŁ, onaiz podwyżki ozymiszu z tem., że 
za pierwsze idlwa liarta ikomioinne za wymaij- 
mowainy Lolka! będiziie wynosiło .1000 zł. kwiair- 
.tiaflunie, a gdyby po tym teraniiiniie lokafl. niie 
został cpróżniiioaiy, to fconnoinnie będaie wyno- 
siito 3 łyis. ał. kwiairttafllniie.

Na iiwprawie oslkainżenii do wiany się niie 
pnzyzmatlij, tlluimiaiaząc siię z jednej Stromy tem, 
żje wysokość jedimomaizowej zaplaity i czynszu 
oizniaiazytt jeden z cztoailków zamządu Toiw 
sztkół śre.dlnflch i ma wynolk to (którego Tow. 
się zgodziło omaiz z drugiej stromy wskaiznijąc 
ma to, że podóbme lokale pod Łnme gimnazja 
są znuacznnie droższe, aniżeli paizez mich wy- 
najimow-amy.

Na rozprawę, ikltóra wzbnidmilia wśród eze- 
rókich sfer żydowskich znoatumiiałe oaiimitieirie - 
sowainiią powołano nu in. biegłego Afeksan- 
dira Wilmena, który omzefldt, że mialksymiallinc 
pnzcdlwojenme ikemonne za lokal wynajmo
wany od ,p. Grimibaiuimów wynosiło 110 rubli 
miesięcznie. Roizpnawa tinwała dlo g. 6 ram.c

Wyirolk w tej apmawto ogłoezotny aodtiainh 
W soiboitę.

^■naitiżoinych bróoiniilii tidiwolkald: Lamdlaiu i 
Hoirśkd. Itowódizlwo cywilme w ólraienBu Toiw 
żyd., szkół śnednlicth wtnotałlii adw. Paiwetek - 
adw. hnitetus.

Wieczorek towarzyski
W KLUBIE PZZPP. i H. Rz. P.

Zarząd klubu towarzyskiego polskiego 
Związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych Rz. P. w 
Sosnowcu kontynuując swoje zamierze
ni a” towarzyskiego zbliżenia członków 
Związku urządza w diniu i gifudlnia b.r, 
o giodżiinie 21 w lokalu własnym przy uł. 
Sienkiewicza 17, wieczorek towarzyski, 
na który jiaknajserdeozmiej zaprasza 
wszystkich , członków i sympatyków 
związku z rodzinami. Osobnych zapro
szeń nie będzie.

Stroje wizytowe. Bufet óblfity i tani na 
miejscu. Orkiestra doborowa w pawięk*  
szonym zespole.

Dla członków i ich rodzin wstęp bez
płatny. Wyprowadzeni goście płacą nor
malną opłatę klubową (30 giroszy).

Zarząd klubu wyraża miadżlejęi, Że z»r 
barwa tai, jak urządzona przed' 2 tygod
niami, cieszyć eię będzie widllkieftn po
wodzeniem, dając okazję miłego spę- 
dżenia wieczoru.

Z życia harcerstwa.
ZIMOWE KURSY I OBOZY DLA ' 

HARCEREK.
W okresie zimowym główna (kwatera 

harcerek organizuje szereg kursów i oho 
zów. W czasie od 28 grudnia r. b. do 10 
stycznia odbędzie się w (Beskidach Za
chodnich obóz instruktorski dla kiero
wniczek prący zuchowej, od 3 do 12 sty- 
czmia w Warszawie kurę instruktorski 
strzóleczno - łuozny, od 28 grudnia do 10 
stycznia w Zwardoniu obóz narciarski, 
od 2 do 15 stycznia w Katowicach (kur® 
łyżwiarski.

Ponadto w harcerskiej szkole instruk
torskiej na Buczu odlbędzies ię w termi
nie od 1 do 15 stycznia 1935 r. kurę harc- 
mistrzyń oraz od 9 lutego do 1 kwietnia 
1935 r. (kurs dla kierowniczek pracy wiej' 
sklej.

X KRADZIEŻE. Na drodze między 
Biędlainem a Grodźcem skradziono z woźni 
Agnieszki Pawełczytk z B^olbrowinik pacz
kę z ldkarstiwanir.1, wartości 100 zł., prze- 
zmaczan.emi dla ośrodka zdrowia w Bo- 
Brown ikiaełi.

Z waieatatiu Guzfli Fajerttąga w Będzi
nie (CzeHadzka 35) skradziono 2 (rowery, 
wartości 90 zi.

Z komórki Wandy Kowalczyk w Sos
nowcu (Rudna 59) skradziono 7 kur.

PROGRAM RADJOWY
MUZYKA JAZZOWA

. W SOBOTNIM PROGRAMIE RAiDJOWYM.
’ Muzyka jazzowa znajdująca wśródi slu-
■ chaiczów iwóefliu inaznniflioiwanyioh w jej rytmach 

anuallioirów, w eohatimiim prograimiie radjowym
■ zanciwiedlziiainia jieist O godiz. 18.il5 w wy-

Ikomainiiiu mliodięgio kompozytora lwowskiego 
Allfineda Schiiiiza.

MIECZYSŁAW FOGG.
Ogól naidjosllucliaiczy przyjmie wiadomość 

o występiie Mieczyisłaiwa Fogga w sobotę 
pnzed- miknafonem z prawdziwą radością, po 
diłiugiiom iiuieslysizeiniiiu tego lulliubieńoa pniMicz- 
iiuośei maidjoweu. Miieozysłaiw Fogg, który weń.- 
cift obecnie a Z.S.iR.iR. gdzie wyjeżdżał z chó- 
reim Dania, odlśpfewa w studjo wansza-wsikienn 
kMtka mowych i dawnych piosenek ze swego 
bogatego programu.

. HENRYK CZAPLIŃSKI W RAIDJO.
> Zitnalkomiity sknzypek llwowskiś, Henryk 
i GaaipUiiińsIkfi wystąpi w ikomcercite wieczornym 
. w dlniiu 1 grudnia (sobota) o godiz. 21. Anty- 
: sta wykona pnzed. imiiikinofoineun lwowskim bły 
. slkoldiiiwy, pellen feeiryozmieigio blasku wiinr.uoj 
. zoiwistkicgo .komiccait D-dlur — Pagamćnfego w 
. opracowaniu Wdlliheilimiego. W programie or- 
. kiie-llitiowym, tnaidaiwanym z Warszawy usly- 
. «zą iradljoslinclhaicze hiitiwory Manitllcłljteohnia,,

Sveimdisieną, SiMtaa i Wagnera pod idlyir. J, 
, OziimiilńsIkiŁegio.

PIĄTEK 30 LISTOPADA 1934 R.
6.45 Ptaśń ^Kniediy ranne wstlają zorze''.

7.40 Zapowiedź pnogiraimiu. 7.50 .Konic.irt ae-
• kliaimiowy. 11.57 Sygnał cuasu. 12.00 Hejnał.
■ 13,03 Wiadomości ntetieorológic-ino. J500 
i FinamicuiSikiie piosenki a maireze wojanne. 15.30
■ Wiiadloiiności o elkąporciiie połSkim. 15.35 Wia

domości goispoidlainctze. 15.45 Godlzina muzyka
■ tetókfej. 16.45 TrainliimSisja z Warszawy. 17.15
• SargjiuHz Tainiiąjew: Unio fomtiepiamowe D-d.ur
■ 18.00 „Legjointsifa Jan Łysek, piewca cywilu

żbnóńniego — wygi Paiwieł Musiiioł. 16.15 
„Liłs‘ odczyt z cyklu „Życie i Óbyiceaje zwie 

i nzęt". 19.30 Muizyika lekka (plyity). 10.45 Od'-
czytomiie programu ma dizień naislliępiny. 19.30 
Wiieidlomoiśai sportowe. 20.00 Koinicertt symte- 
'nitowy. 22.40 Koncert reWiamowy. Z3JOO Wia> 

i uiloimośai meteoirolliogiieznie dila ikoimuinikaąjii
lotiniiiozetj. 234)5 Stieifain Tyimiioniiieicikiii: Sfanzyin- 
fca pocztowa dla międizyinairodoiweBo zrzestze» 

jtiuia kaibawteardów.
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SALI SĄDOWEJ S
ODROCZONA ROZPRAWA.

poświęcenie i oddanie do ■użytku nowo i bok Starostwa. Uchwałą Rady kom:s 
wybudowanego tmiostu żelibetońowogo w kk‘ 2 . __ -
Zawierciu parzy ul. Kasprowicza, tuż o-1 posła Zygmunta Sowińsikieigo.

skiej most ten -ma otrzymać nazwę im.

Fabryka pieniędzy 
w Imbramowicach.

Jaik już iptaallliśmy, wczianaij w Sądzie grodz 
k'lm w Dąbrowie móatt się odbyć niieeadiziien- 
ny ipnoioes, który ze względu zarówno mai tło 
sprawy, jaik i ogólm.ie emaną i szanowaną o- 
sobę iks. proboszcza Nifedlźwiedlzkfego, które
mu wytoczono sprawę kanną o smiiewaigę 
słowną ninzędlnników Ubeapieczalmfi społecznej 
w Sosnowcu, wywołał w calem. Zagłębiu aro- 
zumńale poimiszemiiie. Rozprawa te jedimaik unie 
dlosz/ta <Ilo alouiflku, eipowodu choroby ks. 
NitóźwŁtozIkfego.

POSTRACH OLKUSZA 
PRZED SĄDEM.

.Włożonaj w Sądzie okręgowym w Sosnow
cu rtoczyte się cMkaiwa mowprawia pnzeclwikr 
emHtnemni aiwiamtainniiikowi, złodziejowi i tero- 
iryiścje, 25-Mtoi:emu Jeroemt Stępniiowi z Ol
kusza. Od diłiuiżJnzeigio czasu mtesztkańcy Ol
kusza. źylli pod tenorem groźnego oipryszlka 
który, pod groźbą poderżmęcaia gardła, zmu
sza! ich do dlawamia mm pietniędlzy no) wódf- 
fcę. Przez d®uiższv olkrefi czasu pótmaifiil om 
itazymać.w pastaaiohu mliieamaił cały Offikmsz, 
Uprawiając bezkarnie swój miiełany proceder. 
TenorjTzowiami pnzez małego ludzie oddalwafli 
mm noenaiz ortiaitmii gnoisz, byleby ityfllko uni
knąć je|gio zemsty. Winaiziie odmowy, co się 
jcdnalk cizadlko zdamzalło, wpaidlail on jiiiieąpo- 
dlziamiie dio mieszkań, dlemioflował je, a nawet 
groęńlt ludiziioan śmiercią. Co jedlniaik maijdlziw- 
niiejsze, że choć caiły Oillkusz znał ponurą o- 
soibę opryiazM pofficja tniic o tem nie wie
działa. Jaik się bowiem dka.zało, mapastowainii 
przez awamtarailkia ludlziie woteflii miifczeć. 
frvMby ityOlko mmiilkrnąć jego zemslfty. W ostelf- 
mich jedlniaik czasach iferor naśladowcy „Ta- 
Bi'Cimlki‘‘ wzrósł do mlMbywaiłych gnamiilc. bile 
było boiwicnn człowieką, któryby niai własnej 
stkónze (iltób... ikieszcinii) nie odlazuł itwiamdlej 
pięści ppiyTszka, Doprowadziło to do togo, że 
znalazł się wirei-izeie odważmy człowiek, któ
ry zgłosił się dio poiliitejii i zaimełidlowalł o 

. iwszysitlkiem. Skutek te|j skargi był talki, że 
Onryiszka echwytainio i osaidlzono w wtazie- 
wu. Był ito Jerzy Stępień.

Pomiewaiż jednak Okazało eię, że Stępieni 
crarpi odl dłuższego czasu na eplfapgję, ma 
(rozprawę powakunio biegł ych-letkamzy, którzy 
(po zbadlamiiu oskairżoinego or.zeklii, że istotnie 
ma on zmmitajszaną ipOczyltałmość. Po pmze- 
efiuichamiiu świadków. eądi udał 6ię ma naradę, 
peozem ogłoszony zasilał wyirolk, Ikftóreg.- 
mocą Stępień dkaizamy zositeij, miiimo onzecze- 
nna biegłych, ma 5 lalt -więzienia. Skaizamego 
odwieziono do wiezienia, gdizie datyahfazats 
przebywał.

Obrońca oskarżanego adw. Ginos zapowie- 
dizrał apelację.

mm ZAWIERCIA
X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W dniu 
wczorajszym odprawione zositało nabo
żeństwo żiałotbtne w miejscowym, ikoścóefle 
pairafjąlmytm w Zawierciu z okazji 40-łe- 
cia^ zaiłożemia fumdamenitów pod! budowę 
kościoła, z inicjatywy żyjącyich jeszcze 
dwóch b. członków budowy kościoła pp. 
H. Brandta, i Rybińskiego, za spokój 
dusz ś. p. członków tegoż komriteftiu, któ
rych nazwiska podawaliśmy we wtorko
wym numerze K. Z. Nalhożeńsftwo odpra
wił ks. prałat Franciszek Zientara. W 
kościele byli obecna pp. Bennd, Rybiński, 
znajomi zmarłych członków komitetu 
i liczna parafjainie.
X Z „TYGODNIA MIŁOSIERDZIA*-  W 
ZAWIERCIU. Przeprowadzona zbiórka 
na terenie Zawiercia w Tygodniu miło
sierdzia dała następujące wiymiiki: ofiary 
w naturze: odzieży 108 sztok., obuwia 35 
sztuk, bielizny 115 sztuk, nowego matle- 
rjału 19 kuponów, materjałów piśmien
nych 516 sztuk; artykuły spożywcze: 
cuknu. 6 kg. kawy 9 paczek, kaszy 2,5 
kg, cygorji 7 paczek, herbaty 1 .paczka, 
fasoli 0.5 kg., mąki 2 kig., ryżu i1 A kg.: 
różne: 1 garnuszek 1 nóż stołowy, mydła 
3 kaiwałlki, 1 krążek kiełbasy, 100 głó
wek kapusty, 9 mitr, kartofli. W giotówi- 
oe: na listy po domach i instytucjach 
zebrano zł. 546.55. Sprzedaż znaczka w 
dniu 4.XI. b.r. zł. 82.95. Sprzedaż chorą
giewek ma groby w dnito 3.XI b.T. zł. 4. 
Razem zł. 605.28. WszyskJm którzy nie 
szczędziła pracy i ofiar na tak piękny cel, 
a w szczególności pp. Holenderskim, 
Scihererom, urzędnikom i robotmiilkom fa
bryki TAZ., 6izlldlann.i:, Erdaliui i iininyich 
składa serdeczne „Bóg zapłać'*  Komitet.

Wallka o póŁniocno-eunopejskii© rynki wę- 
gHonve, jaka old ośmiiltt ilalt toczy się pomiędlz^ 
Pdllslką i Angilją, przekracza mamy kanlkiu- 
■ncmicjii haindiloweij. Dla Miśki opamoiwainóe 
tych rynków wiążę snę z jej gospodairczą 
ekspanją imiareką, iw której itkwią również 
ważne miamenity polityczne.

Pollslka produkcja węglla z 46.1 mfflj. toin 
w r. 1929, nuaijtepszym moku powojennym i z 
2(7.5 millij. toin w najbardziej (kryzysowym 
,roku 1933, zajmuje w Europie czwarte miej 
sce po Am.gflji, Bwnneji i Niemczech. Wynosi 
ona ok. */s produkcji niiemńedkaej i j>ediną 
siódmą produkcji amgiiieMoiiej.

Jako państwo eksportujące węgiel Poffiska 
wysuwa się na tirzecie miejsce wśród1 euiro- 
pejsikiicli państw węglowych po Am.gl(ji i 
Mictmctzecli. )Główm,ym powodem tego zja- 
■wusłka, poza śtosumlkowo slabem lupnzemyslo- 
■wiieinliem krają, jeat bamdlzo mała wewmętnz- 
na koni-iumcja węgla w Polsce: np w r. 1930 
ikonsumeja wewmętnzna węgUia w Misce wy- 
miloislta 0.79 tony na głowę, gdy iw Czechoslo- 
wwju 1.01 Itan, w Niemazem — 2.15 ton, w 
Amigl|jii 3.78 ton.

Rok 1926 Stał się dfla Polski awtnoHnym mo- 
menitem w jej ekspansji węgfflai: naskuitek 
stnaijłkiu górniczego w Amigiji pofek i. węgiel 
doaiera do skandymiaiwa-lkńch i bałtyckich rym 
ików, które do tego noku były calikowtilcśe iw 
posiiadlamiiiu Anglików. Jednocześnie PoflSka 
zwiększyła swój eksport watowy na rynki 
zacholdtaio i środkowo-eurąpejskie. Amglja 
lusfihuie od n. 1927 wypnzeć poillsfla węgiel z 
ityich rynków, naskuldk jednak niskich cen 
konlkureinicyjmyich Policka zdialała nietylko u- 
mocmiić się ma rynku istziwedizkim. i diuńdkiilm. 
ale naiwelt zwiększyć tem ekispart.

W r. 1951 wmaz ze spadkiem funta zaznacza 
się wyraźny ąpadek eksportu węgla poilskie- 
go również i' na ite rynki. Dla wyrówinainia 
Polska usiłuje apanoiwiać zaichodińio-europej- 
skie rynki, aBe i ta miusi walliczyć z silną kon 
ikunenlcją Anglji. Gitekaiwiie wygląda siinilkitu 
.na wywozu polskiego węgła w oiągn ostat
nich 10 ,tat: iw r. 1924 eksport węgla do kra
jów sąsiadujących z Polską wyniósł 97ś°/a 
w r. 1926 — już tyllko 30.5°/o, w r. 1930 — 
2S£f>/o, w r. 1951 — 22.5°/ą, w r. 1932 — iW/o, 
w r. 1955 — 162%, w atmałogiiezmiyich Hallach 
eksport ma aymki północno i zaiahiodinto-eu- 
nofpejdkie (i na rynki zamoriskiiei) wyniósł: 
2j2% (0%), 65.4f/o (63%) 64-M, (6.80/<,
75.9% (5ń%\ 772% (5.1%), 79.4% (54^/0.

Z hienunkowem przesunięciom się polskie
go eksparlta węglowego w ciągu oistaitniich 
dziesdęoilu lat wiąze się gruntowna zmiana

ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE. Ogójna 
liczba świadledtw pnzemysTawyciłi tna nok po- 
diaitlkowy 1934 <r., wyikuaionyćh w paźdizier- 
ąiiku tor. iwyintosła 14.540, z czego na przed- 
siębnonsitwa przemysłowe przypada 4,521, a 
ma handlowe 7,219. W pażdizaieunilku ub. r. 
■wykupiono ogółem, 8.660 świaleciw, w ezem 
na pnzeidisiębioiisitiwa pmzemystawe przypadało 
3.221, a na hamdllowe — 7591. W Okresie oicl 
■listopada 1935 r. do października 1954 roku' 
włącanlite wykupiono ogółem 651086 świa
dectw, z czego 207.511 przypada na przed- 
siębionsitwa pre.zniyiąłowe, a 414.945 .na pwjid'- 
siębiorsitwa liandilioiwe. W tymże okresie 
1952-55 r. wyknpioino ogółem 659.552 świia- 
deatw, z czego 200.610 przypadało na pnzed- 
siębŁarStwa przemysłowe, a 414,985 na arzed1 
eiehionsitwa handlowe.

Koszta lUTząidzem.ia „Tygodnia miłosier
dzia'*  wyniosły zł. 1825.
X ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH. 
Magistrat m. Zawiercia przystąpił do 
rozdawnictwa żywności <fla bezrobot
nych za miesiąc listopad b.r. Na jedną 
osobę przypada po 4 kg. mą|ka żytniej 
i 50 kg. kartofli.
X POŚWIĘCENIE NOWEGO MOSTU. 
Jutro tj. w sobotę o godzinie 11 nastąpi

Po dłuższych obserwacjach i prze
prowadzonych dochodzeniach przez 
ipolicję |pow. CMikusIkiego, wczorajszej 
nocy zlikwidowano fabrykę fałszy
wych monet Złotowych we wsi Imbra- 
mowice, gm. Jangrot,

Przed •wkroczeniem, origaniórw poli
cji na miejsce fabrykowania falsyfi
katów i ujęcia sprawców, policja na 
czele z komisarzem Unigrem czato
wała w grobowcu starego cmentarza 
•w Imbraimowiioach przez ostatnie dwie 
noce, aby fałszerzy ująć na gorącym 
uczynku.

Talk się rfeż stało, kiedy bowiem 
sprawcy dostali się do pewnej cha
łupy i Wzięli się do „roboty'1 wkro
czyła policja. Nagłem zjawieniem się 
policji fałszerze tak byli zaskoczeni, 
'że nie próbowali nawet oporu, a gą 
to znani złodzieje-włamywacze, zdol
ni do wszystkiego, mianowicie: An
drzej Furgaliński spod Skały, kilka
krotnie karany za różnego rodzaju

GOSPODARCZE
Dziesięć lat eksportu węgla polskiego.

NA MARGINESIE ROKOWAŃ POLSKO-ANGIELSKICH.

Kronika gospodarcza. ,
W SPRAWIE POŻYCZKI ELEKTRYCZNEJ ’ 

Delegacja emzeiszenua przemysłowców elek- 5 
tiroitecihniieznych złożyła memoirjail czynnikom ' 

. rządowym w_ sprawie udizidlainia zamówień, j 
przy elektryfikacji wnrszawiskieigo węzła ko i 
lejowego. Fabryki elektrołtecluniiicane żabie- 1 
gają,_ by przeznaczana na zalkup materjia- U 

, łów i przyrządów elektrycznych suma 550.00- ( 
funtów szteiiiingów z angielskiej pożycz! , 

i ‘koflejiowej była imwe-itowatna iw połowie w ‘ 
k-naju. . >

CO OTRZYMAJĄ AKCJiOlNAiRlUS’. ] 
„SOWPOLTORGU**?  Spór o wypłacenie aik- i 

: cjonarjuszam polskim części kapitału zakla- < 
• dowego „Sowpdlltorigu" zbliilża się ku końco- j 
■ wi. Jeszcze w bieżącym tygodniu ma się od1- . 
11 być w Moskwie ostateczne pasiedtzenie Ili- * 

Ikwiitdscsiiiuie kxsx udzóeta b>aiwtaaagx> tan od .

iprzesitępstrwa, (postrach olkhlfcznyoh 
wio&elk i Alojzy Jaikóbcizytk z largo- 
szyc, pow. Bęozińsfkieigo. Obydwaj 
kilka miesięcy temu zostali przedter
minowo zwolnieni z więzienia.

Cały dom i piwmica zostały isErui- 
Ipuilialtnie zrewidowane. W piwnicy w 
boczmiej ścianie znaleziono zamuro
waną skrytkę, w iktórej ukryto kil- 
kaidziesiąt monet fałszywych po 10, 
5 12 zł., razem, na siuimę 283 zł

W mieszikianiu znalteiono komplet
ne urządzenie w postaci pilników, 
form gipsowych, antymon, płyny do 
posrebrzania monet itd.

Wyikirycde dotbrtze zakonspirowanej 
„falbrylki", oraz ujęcie niebeapiecz- 
■niytcih oprysizlków, z Łtórycth jeden, 
mianowicie FurgaiłińElki ma na su
mieniu szetreg ikiradzielży z włama
niem. i puszczanie w obie>g falsyfika
tów, a JakióŁczylk zbrodnię zabój 
stwa, jest duiżyim sukcesem policji ol
kuskiej z kom. Unigrem na czele.

transportu węgla: o ile do r. 1926 prawic ca
ły węigileil szedł zagranicę koleją, odltego ro
ku punkt ciężkości eksportu węgla przeniósł 
silę ma .part gdański i gdyński.

Do r. 1928 w wywozie węgla poli-ttaiiego 
główną rolę odgrywa part gdański, od' r. 1931 
wzrasta raiła Gdyni, która w roikiu 1952 prze
gania już Gdiańsk. W r. 1926 na ogóltną iilość 
14.5 millij. tom węgla eflespoiltawaneigo, momzem 
wywiiiezionio 5.6 miilj. (242%), z czego ma 
Gdańsk przypadłe 99%, ma Gdlyniilę 1%, w 
■r. 1952 — ma 102 mifflij. ton — 8.2 nuiflij. mo
mzem (78.9%), z czego na Gdańsk 46%, na 
Gdiyniię 54%, w r. 1933 — na 9j1 milj. ton 
— morzem. 7J8 imiiilj. (85J7%), z czego ma 
Gdiańsk 41%, na Gdynię — 59%.

Bairdizo miieispnzyjającym momentem dila 
konkuireniajiii paUsflaego węgla jest cl:!(leglość 
potskiich terenów węglowych od’ nowych 
rynków. Odległość Katowice — Gdańsk wy
nosi 620 kim., gdy pmaiwie wSzytsKIkfe tereny I 
węglowe Amgliji leżą w pobliżu rnonza. Aby 
móc konkurować z angielskim iwęgilemi, Pol
dka zmuszona jest epnzeidiawać swój węgieł 
ma rynlkach skandynawskich i bałtyckich po
niżej cen własnych.

W konselkwencju. tego węgiel! w kraju jest 
drogi; i zachodzi konieczność pireimjowamia 
eksperta na północne rynki (5 źL ctłJ tlony).

Powtsifiaje więc pytanie, czy óksipont paliskie 
go węgla ma północne rynki należy ikoimty- 
niuiowiaić, mimo aż pnzymosii tak duży dlefileyli. 
Wyparcie ^polskiego węgla z jego .tynków 
„morelkitch1* równałolby się zamarciu polskie
go nrzemytsSia -węglowego i radiu portowego 
w Gdlyniil (iii w Gdańsku). Zapnzestamiie wywo
zu węgła morzem oznaczollolby zatem tupadełk 
pdlHkięj polityki mcinsktej. Wystarczy oprzeć 
sóę ma danych ruchu w poridie gdyrókiim, by 
to zrozumieć: na 4jS milj. ttom wywozu z par
tu gdyńskiego w r. 1935 (największy tamaż 
w partach północno-wschódtaich), ma węgiel 
pnzypadło aż 4.6 millij. tom. IRówmież w poincie 
gdańskim wywóz węgla odgrywa zasadniczą 
rotę, Stanowi bowiem itnzy czwarte ogólnego 
wywozu.

Zmianę w zubożaniu gospodarki polskiej 
maskatek defitcyiłowęgio eksportu węgla może 
pnzynfteść jedynie porozumienie pPltsfkitah i 
amgieffiskich eksporterów, co db podziału ryn
ków. węglowych. Toczące się obecnie rolko- 
wciniia między polskim przemysłem węglo
wym a Amgilją zdają się zapowiadać donio
słe zmiiamy ma tym tak ważnym, odkimku go
spodarki polskiej.

M. D.

idUitóazego czasu dyr. „Poiliroau" prof_ v 
rowiŁaza. Różnic® zdiań wjiniiMy w 
wysokości kursu rubla złoitegoi, w jakitoT*'  
obiliiczaiay udiaiiat Polski, wynoszący son/'- 
■nuibilli. Strona polska domaga się bcxwiieimM . ' 
płaty gdy strona kursu 4.64 za 1 mM|W? 
ipodlczas gdly stroma sowiiecka ’
kuns niższy. Polscy udziałowcy odZv.|^a 
ipnzcszflo trzy piąte swojej nallleżnioścd. tri Ł 
tulu .kapiitiału zakłaidbwego.

WAŁKA O KARTEL BAWEŁNY. S 
konferemcyj i naradl, przeprowadzonych u? 
między przędzal-juami bawełnianemi, dlonr 
■wadlził do zasadniczego poinzumicmaa wT°' 
wie odinioiwieniia kartelu. Waflme zebranie ińr-^ 
dizalmnlków bawełnianych wypawiedlziało śi<* 
idtafiiniltywniie za Łomiieczniością ncnunawami*'  
produkcji przędzy, wyłaniając jedmocae^k 
specjaHmą koomisję, (która w ciągu ltófnipad’ 
opracować ona wamumiki nowej unioivy)^a 
■telowej. W skład komiilsijii tej weszli przed 
alawiioiele wszystkich grup, reprezenitnifacych 
poszczególne kateigorje przędzalń bawełnia- 
nyich.

NOWE I NIŻSZE OiPŁATY REJESTROWE,
Miiniiisterstwo sprawiedliwości przystępuje 

do opnacoiwaniia moiwogo rozporządzenia o o- 
plaifach .rejestrowych, pobieranych od km' 
ców, spółek z ognamiczonią odipom-ł-jiiiziafeó. 
ścią, spółek akcyjnych i t. d., przy wpisamiu 
ach do rejeisitróiw handlowych. Zunafikowane 
będą oplaity na terenie dawnych trzech za
borów, przyazem istnieje projekt częściowe
go odwilżenia, opkut.

REGULARNA KOMUNIKACJA MIEDTi 
PORTAMI POLSKIEMI A SZWECJĄ. Z m. 
cz.ąitliiem gnudinte tor. Sp. akc. „Żegluga Pol 
sika* 1 uruchamia regullarmą liniję komiumikaoji 
okrętowej między Gdynią i Gdańskiem a 
SztakhoHtmem i portami wschodniej Szwecji. 
Koimiinilkaoja ta utrzymywana będzie przej 
„Żeglugę Pólską" łącznic z Linją Srenska 
Amemcan Dno. Odjazd pierwszego Statku z 
Gdyni i Gdańska nastąpi w dmiilu 6 i 8 gmu- 
diniia tor.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Khnsy uisltalonie na podstawie cen giełdo- 

czerw, szkl. 775 gil! 19.50- 
20.00, Pszenica jedlnolilta 742 g-1 18.50—19.00, 
Pszeuiicia zbierana 731 g-1 17.50—18.00, Żyto 
I Stand. 700 g-ł 1325—15.75, Żyto II stand. 
687 g-4 13.00—1525, Owies I śtandl (nńetza- 
dlesizozony) 497 g-fli 1425—14j75, Owies II st. 
(.tclkfloo zadlsfszcz.) 468 g-1 1325—1425, Otaw 
III sltemdl. (izadleszicz.) 438 g-il 12.75—1325, Ję- 
czmiińe browarny g-ł 19.50—21.00, Jęcz, 
miiień 678-675 g-d 16.75—1725, Jęczmień 649 
g4 1525—15.75, Jęczmień 620,5 gd 15.00 -
15.50. Ziemniaki jarilailine 5.00—325, Mata 
pszenna gaił. I-B 0—45% 31.00—53.00, Mąka 
ipszenna grat. I-C 6-55% 29.00—51.00, Mąka 
■pszenna gat. I-D 0—60% 27.00—29.00, Mąta 
pazerna gait. I-E 0—65% 25.00—27.00, Mąika 
psizenma giak H-B 20-65% 23.00-25.00, Mata 
■psizennia gait. 1I-D 45—65% 22.00-23.00, Mąka 
pszemna gait. H-F 55-65% 20.00-^21.00, Mąka 
psizennia gart. IH-A 65—70% 15.00-16.00, Mą
ka żytnia I gat. 0—55% 22.50—24.00, Mata 
żta.inóa I gait. 0-65% 21.50—22.50, Mąka ffyt- 
niia II gait. 16.00—17.00, Mąka żytnia mazonra 
16.00—17.00, Mąka żytnia poślednia 14.00-
14.50.

™SŁ OLKUSZA
Sfingowany napad

POD CHRZĄSTOWICAMI.
Przedwczoraj donosiliśmy o .napadzie 

w letoe pad1 Chnząstowdcaimii ma jadątego 
do miłymai, Jama Gajdę z Jamgrota przez 
5 osobników, uizbrojonyieh w rewolwery 
i pobiciu aMMpadiniętego.

Po zamóklowainiu o wypadlkiu przez po- 
sźkioidbwa.nego m.a po&terumlku w Woflhro- 
miu, na miejsce wyjechał niezwłoCanB® 
komii&airz Uin.ger. W czasie dochodzeni 
wyszło ma-jaw, że maipa.d wogóle m:e minł 
miejsca. Gajida, chcąc przekonać władze, 
że broń jest miu potrzebna, temlbiardziej, 
że jego antagonista wypuszczany został 
z więzienia i odgraża mu się, napad sf-®’ 
gował, aby łatwiej mógł pozwolenie _na 
broń otrzymać. Sta/rosiwo oilkiuslkie d°" 
tychiczas pozwolenia na broń odmawa- 
ło mu.

Gajda .pociągnięty zostanie <ło odlp^ 
wiedziailności za wprowadzeniie w bfan 
polioji.

X ANDRZEJKI. Juto, Łj. 1.31. “®
p. Bóbrzeckiiego w Olkuszu, Tow. ®P:e?i 
„Hejnał" uirządza tradycyjne andrzej®1 
z iicznemi niespodziankami.
X PRZESZKOLENIE LUDNOŚCI. 
siaj pod kieiownictwem obwodowy 
instruktora LOPP. zakończony Zl0',®. 
kurs fachowych referatów jnstouktof 
OjPŁ.G. II kiategorjii, pnzygotawiują0!. 
się dó masowego przeszkolenia ludo
m. Olkusza w kierunku obrony PmeCl 
lotniczo - gazowej. Miasto podai^o11® 
stało na 6 rejonów do których Pr^_(|.o. 
czono 12 instruktorów, spośród Pr,z^j^: 
loinych 50 osób. Przeszkolenie lud®1 
roapocawie eię 10.XU rJb.
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Z nartami na Klimczok.
CJfeie spędzamy miedzMę?’1 — Oto py- 

nie, kltóre nas dręczy przez cały ty- 
zaigłębtowelkdego życia. Trzeba po- 

^aó gdzieś blisko, gdiaidby były dobre 
'Lumki śnieżne, •wygodna komiumitacja 
i dworze isknzy się słomce, przegląda 
!. wesoio w lustazanyfth dachach domów 
j^tlka obwiła namysłu. Jedziemy do 
gjftaka!
po dwóch godzinach podróży w prze- 

-aanyim wagonie, pachnącym całą gamą 
tatarskich ftmiairów, lądujemy <w Bdefl- 
ifaa. Nie będziemy nocować na dole! No- 
<ay wysoko swój narciarski honor i dla
tego P° mocy postanowiUiśmy zdobywać 
Kjiinczók.
Tramiwajem do Lasku Cygańskiego, te

rn ulubionego miejsca wypraw niedtziel- 
tajji BielszOzan, i hajda w górę na zallo- 
j^ną nieco drogę, windującą się iku 
0BBCa«kowi. Ale to „hajda* 1 i to ,jw gó- 

nie wygląda talk -wtoicko i Łatwo, 
p^edew&zryetkiem w lesie czyni cię ciem 
uo jak w tuinefliu, księżyc wsiąka- gdzieś 
M ohniury- a droga., zorana lieznemi ko
leinami mirt, ścięta jest nocnym mirozOm. 
płyną kwadranse, a my ciągniemy, Śliz
gając się ma gładkich butach nanciar- 

szukamy wśród rozwidlających się 
jjńg. Co chiwila ktoś kinie pod nosem, 
gpadaijąc ma ten właśnie nos, allbo wypu
szczając z -rąk nairtty. Hu'rkot desek rozi- 
lrga się w noenytm lesiie jak wystrzał.

KTO WEJDZIE DO LIGI PAŃSTWOWEJ?
Do notagiryiwki ffimaltowej o wejście do Ligi 

PZPN izalkwaiiiifiiiboiwaly się ttinzy druiżyiny: 
Naipnzód, Śląsk i Śmigły. Po (taer wszy ciii 
tinziecli imeozaieh fiinalowwch swtaaitya mietyilkiof 
że nile została wyijaśnńioina, ale zaotemmiWa się 
zupełnie. Tnzy imecze nie zaidlecydowaiły a 
'pnzewaidizie jednej z itiraech dnużytn. Wsizi>"s't>-' 
ikńe maiją równe szamsa zaawansowania, dó 
LigŁ Pozostały do nozegmamiia js-izeze rtinzyj 
mecze a tmńanoiwicfie: Śląsk — Śmfiigły (2.12')J 
Śmigły — Śląsk (9.12) i Naprzód — Śląsk 
(16.12). Odinioisi silę wirażemiie, że do ostaitinriej 
ohiwfflli wailika będlrie otwarta.

Zaznaczyć należy, że w wypadku równej 
ilości punktów dlwu drużyn, o wejście dó 
Ligii zadecyduje itinzecta nazgrywlka, na grun
cie mieiutiralnyim. Gdyby równą ilość punktów 
miały wszy>stikie tmzy dlnużymy, to o wejścia 
decydować będizie jfediymiile ilępszy st.oi-iiiindk 
bnaimeik.

Po ostatmiiidh noizgnywikaicŁ Neipmzó.d' zzdnbyi 
5 ptkrt. w 3 gmach. Śmigły 2 pktt. w 2 graicth, 
Śląsk 1 pkft. w jednej grze.

.Wreszcie wyłazimy na Żółtą Plnzełącz- 
lę, a naSłz prowodyr stwierdza ze ełuszr- 
m dumą, żeśmy nie zabłądzili. Pirizełąctz- 
Ła jest godna swej nazwy, bo rzeczy- 
śde przez kantynę mgły dobywa się żół
te światło i śnieg -wokoło robi się też ja
ki żółty. Za kwadrans lądujemy na sze- 
rokiej polanie pod szczytem Klimcaolka 
i nagle czyni 6ię cud na przyjęcie spóź
nionych gości. Rozwiewa się opona 
inrur i wyłazi najparadmiejszy księżyc 
m wyśw econem aidbde. Wołamy „ach1- 
taśma młodemi:, zdrowemi gardłami i 
jaj zamyślamy urządzić pnzy świetle 
księżyca pcipis naszych narciarskich u- 
łiejętnośia. Wstrzymuje nas jednak 
wiadomość, że jest już blisko północy.
Przygarnia nas doskonale narządzone 

(tomisko. Wygodny bufet, przy bufecie 
rfchodzi piwko.
A ramo ■ wyczyniamy jak się patrzy 

•seelkie ewolucje -na oczach tłumów, 
które Czarną gąsienicą sumą od Bielska, 
foi się od ludzi, jako że to niedzela, a 
Bielsko kocha swój Klimczok, jak i swo
ją Magónkę, czy -Błaitmą. Wszystko raźne 
i opalone, wszystko zżyte z powietnaem i 
loestnzenią. Oto prawdziwe miasto ąpor- 
•» i zdrów ia! Pod w.eczón, ociągając do 
(śwmńej chwili -nasz odjazd, suniemy 
pracz zasłuchany w ciszę las ku Saezytr- 
hnri. P-rzez fantas-tyczn e zawiłą drogę 
kśaą gnamy w dół i już o zmroku do
cieramy do Sz.łzyrku. Tu wygodny auito- 
ks, aa który tirzelba czekać w sprawiedli 
*ej Wej-ce, jako że wraca tysiące ludzi. 
Znowu dwie godizLny urywanej drzemki
• przegrzanym pociągu i juiż jesteśmy
* leszem Zagłębiu. I znowu nadchodzi 
piątók i sobota i grozi nam pytanie:' 
-cezie jechać na niedzielę?*'  Tym rarzem 
*yŁd«ramy Pilsko. Gdy i-nni wtrącają z 
‘arnaiwałowych zabaw, my o czwartej

suniemy podejrzanie jak złodzieje 
®° Pociągu.

PILSKO.
&ńeń jest cudnie słoneczny, toteż po- 

z Jeleśni na Pilsko, tę rozsiadłą 
j^-żi-nę beskidzką, jest fraszką. Ani o- 
^rzd-iśmy się, kiedy dolbii jamy do zgna- 
®ego i schludnego schroniska Polskiego 
/‘"-.Tatrzańskiego na polamice podsaczy- 

w®j. Jeszcze kwadrans na szczyt, któ- 
T "ieleje w dziwacznych 'kształtach t.

• kajrafiołów, ctzyli zamrożonych i óbi- 
śniegiem krzaków ć drzewek, wy

dających istotnie jak kadafiory. A po- 
upajający zjazd wśród tych naltiur-al- 

przeszkód, Lawirowanie szy|bkie i 
^omme.
. Mo mia najdłuiżłszy bodaj w BeBka- 
* “Zachodnich zjazd narciarski. Odby- 
j 8:S go w pięć godzin, a zjazdy scho- 

®ię -na Rajczę, allbo Milówkę. Wszy- 
e dają emocje niepowszednie, je-

c.̂  ^'a'v'-'em ot wart Cmi polanami wtśród 
tiikT0^ uajbardziej urodziwą jest Hala 

a> a potem wąskiemi ścieżynami 
ofwarfteind holweg-ami i strome- 

ją^kami. Rozmaitość Mpie zdu-miewa-.

Krzepimy się wspaniałą kiełbasą ,w Mi
lówce, a potem już do pociągu.

N-aJtrętny, ale uroczy „profilem niedlzie- 
Jii“ wyłazi z ukrycia. I znowiu uciekamy 
z miasta, zostawiając nasze małe kłopo
ty razem z teczkami i aktami, zamknię
temu w Ibliuikia-ch. Znowu ezujemy się lu- 
dzłmi bez nazwisk, bez zawodów, bez 
zgryzot, ot, cząstką tego wielotysięcznego 
tłumu, który szturmuje dzisiaj iw sobotę 
popołudniu dziesiątkami dworców w ca
łej Polsce, ażeby użyć trochę słońca, po
wietrza i swobody. Tym razem lą|diujeimy 
w Zwardoniu.

ZWARDOŃ.
Zwairtdoń, oto miejscowość, o której na

pisać warto osobno. Tę perłę żywiefckiej 
ziemi odkryto stosunkowo niedawno, ale 
szybko podskoczyła w cenie. Dzisiaj jest 
przepchana tysiącem turystów, a iw zimo
wą niedzielę je&t talm czarno od ludzi.

Żwairdoń to punkt iwyciiecizkcwy wiel
kiej klasy, to tereny we wszelkim gatun
ku i wyborze. Gandizilmy dfcisiaj normal
ną turą na najbliższy Raichowiec i ma- 
szerujemy na Kilkulę, która poizdraiwia 
nas już eldaileka. Mijamy giranicę czecho
słowacką i suniemy pracz -usłane puchem 
stoki. Po dwóch godziniaich milczenia, 
przerywanego okrzykami zachwytu-, gdy 
szczególnie spodoba 6ię nam jakiś zjaefd1, 
jesteśmy na Kikuli. Słoń-ce opalizu je na 
świeirkaic-h, przybranych -w- okiście, wszy
stko wokoło jaśnieje odświętnie. Dosrtrze 
gamy w wielkim promieniu białą masę 
paigprków z czaimem-i pasami lasów, któ
re nia tle śniegu czynią się granatowe, od 
czytujemy z mapy idh nazwy. Najwięcej 
cieszymy się jedlmak nie (rozpoznawaniem, 
ezctzyttów, ale słońcem i spokojem dnia.

OTWARCTE SEZONU NA(R- 
CLAiRSKlEGO W NIEM

CZECH.

Nia ofiwtameffie eetzomiu iniaincńair 
dk-Łeigio w Niemczech -oiabylly 
się na śkoazmi na Zugtsjpi- 
tee zawody skoków, w 
których zwyciężył Biiingcr 
Riuiud, zmatkooniiity namciiainz 

nomwarefló.

Odbudowa starożytnej
Archikolegjaty tumskiej.

Nad Baurą, wśród rozległych łęgów w 
1140 rolku w sposób obroniny została wy
budowana z kamienia polnego w- etylu 
■pomańsklm, przepiękna archiikoleigja-ta 
w Tumie, pierwsza wśród koflegjat w 
Pofece. Archikolegjaita tumska posiada 
bogatą przeszłość za sobą. Gościła on-a 
niejednokrotnie w swych muradh ksią- 
żą|t i królów polskich, zjazdy kościelne 
-i polityczne, poczynając od sławnego sy
nodu- w .roku 1180. W świątyni - forte-cy 
tumskiej broniono się przed pogańskimi 
Litwinaimi, chrom tono się przed Szweda
mi i Krzyżakami. Zą|b Ctzasu zniszczył po
ważnie miury świątyni, zairysował potęż
ne wieże kościelne. Cdletm .ratowania bez
cennych zabytków historycznych, wła
dze państwowe asygnowaly na zabezpie
czenie starych murów 100.000 złotych, co,

umożliwiło posunięcie prac naprzód. Po
zostało jedn-ak wiele do zróbienia. Plraee 
końcowe zamierza przeprowadzić oby
watelski Komitet ratowania airchikoileigja- 
ty tumskiej z biskupem łódzkim dr, K. 
Tomczakiem na czele. Komitet przystąpił 
do akcji zbierania odpowiednich fundu
szów, a w tym celu wydał odpowiednią 
odezwę do epołeOzeństwa, W ostaitnim 
czasie bawiły w Tumie dwie wielkie tvy- 
cieczki krajoznawcze. Program wyciecz
ki obejmował nabożeństwo uroczyste w 
a-rchikolegjacie tumskiej oraz zwiedza
nie zabytków starożytnych archiikolegja
ty tomskiej i Łęczycy pod kierowni
ctwem Pólsk-ie-go Towarzystwa historycz
nego i Towwizystwa krajoznawczego. Ze
brane fundusze przeznaczono na cel a-r- 
cbikolegjaty tomskiej. (Orbis)<

iW-naicamy przez wspaniały lais liściasty 
mieszamy z iglastym, wykręe-a-jąc pomię
dzy bukami i świerkami. A potom stro
my jak sto djalbłów holweg, gdzie w u- 
.szach furczy jak się paitirzy. Ktoś tam 
przewala się ze szcizękiem desek, ale to 
nic. Kogoś wyrzuca na wysteiku w tran 
sie bi wypada w górę jak na skoczni. Wi
dzimy jego nogi w malowniczym skrócie 
na -tle nieba. To nic! Jedziemy dalej, oSzo 
łomietni wirażami.

Za niespełna godzinę jes-tei-lmy w na
szej dolbirze ogrzanej chacie w Zwardo
niu. Piarizymy sobie usta obiadem i prze
chwalamy się systemem, właściwym 
wszystkim sportowieom. potrochę: „widzie 
liście j-akem jechał?'*  „a jak rozpuściłem 
nairty,„“

Nie darujemy os-tatintoh chwil i tłucze
my się aż dó odjazdu pociągu po pólkach 
i polcitkach ćwiczebnych, żeby tylko dłu
żej, żeby jeszcze... W Zwardiomiu można 
to czynić spokojnie, dlaltego, że dworzec- 
jest tuż tuż i leży pośród’ terenów n-a-r- 
ciarekiich. Więc iteż odprawiamy nasze 
inairetorsklie fig-le ,'aż do osltartniego mo- 
memitu. Pociąg dymi, wagony napełniają 
się gwairem młodych głosów. Cizas i na 
nas!

Jedziemy, śpiewając iwBzeflkie modne 
i -mniej modne piosenki. Ktoś wydobywa 
patofon. Tańczymy w wąski-ch ptrizej- 
ściaich, korzystając z postojów pociągu. 
Talk szyicko niesrteiy kończy eię niedziela 
narciarska. , <

A przed zaśnięciem dhodań po głowie 
natrętne, a jednak tak miłe pytanie; 
„gdlzie jedziemy na przyszłą niedzielę?"

Dr. Z. Gr.

Rokowania o umowę turystyczną
Z WĘGRAMI.

Między władzami turystycznymi pol
skiemu i węglierskiemi prowadzone są o- 
becnie rokowania -w sprawie zawarcia u*  
mowy turrystycianej.

Urnowa ta miałaby na icdlu wzmożenie 
na szerszą skalę ruchu turystycznego 
między obu krajami.

W związku z tem poważne pifema wę
gierskie podjęły już inicjatywę zapozna
nia społeczeństwa węgierskiego z pięlfr 
nem tiurystycznem Pcdski. Projektowane 
jest wydanie szeregu specjalnych nume
rów, poświęconych taryts.tyce do naszego 
kraju.

Narciarze
NA HUCULSZCZYZNĘ.

Góry Hucukzceyany, z których krasą 
i możli wościami spo.rtowemi mieli moż
ność zapoznać się liczni -nasi sportowcy i*  
miłośnicy pirayrody, w tym sezonie sta
ną się terenem -wielu imprez sportowych, 
które z pewnością ściągną „ -na Huieiułyf*  
liczne jak oawts.ze nzes-ze wielbicieli.

Tak więc odbędą się:
6 stycznia 1935 r. w Worochcie kom*  

kursy skoków, 13 stycznia 1995 r. w Wiot- 
rochicie bieg zjazdowy, 2—3 l-uteigo 1935 
r. w Worochcie zawody narciarskie o prat- 
hiair Pd. Tow. Nar. 6—10 lutego w. Wo 
rodhcie traćd narciarski w Beskidy Huciull- 
skie szlakiem przez Mikuli-cayn — Kob- 
maicz — Żabie — Worochta, 10 lutego w, 
Worochcie bieg drużynowy o puhar Ko
lejowego P. W. 13—17 lutego w Woro-ch- 
cie sławmy już „Dlrugi marsz szlakiem 
U Brygady Legjonów*'  na szlaku Prze
łęcz Pantyrska — Worochta, 16—17 w 
Worochcie zawody nairdiarskie ó pułiair 
Karpat Wsch. 2—3 ma-rca 1935 r. w Wo- 
rochcie konkurs skoków i dalomi, 7—10 
marca raid w Beskidach Wschodnich, 10 
marca w Worochcie konkurs skoków.

Na wiosnę zaś 22 kwietnia, Howerlą 
zaprasza na „Kiłometrlance".

® Sport-I
STRZELCY POLSCY W SAN REMO.

We wtorek, w itazecim idlmiiu miiiędżyniaino 
dlowyidh zawodów afcnze'.uj.,iieh pion wszem 
imńęjscem (podiziellili się Poflialk Kiiszkunno, ■ 
Luiminiiiozer. W ogólnej klasyfikacji zawodów 
Poltelka zajęła itinzeoiie miejsce.

POLSKA ZAPŁACI CZECHOSŁOWACJI 
10.600 ZŁ.

Polski Związek piłki możnej postanowili za- 
'alkceptowiać onzeozeimie ip. _ Rinwtb, arbiibnai 
międizyniamodlowej Federacji piiłkamslkiej w. 
sprawie wypłacania czeclioslowadkieij Fecie, 
maiajii pitkairelkiąj odiszkoitowwia w wysoko. 
śc31Oj6OOzB. za tniodloazły meciz Poldka — Cze. 
■chosloiwiaicja. Siuima ta — . jiak wiadomo —- 
Stanowi ezySty zysk z pięnwszego meipziu 
Poilllka — Czachóślowiaicja, rozegranego w 
Warszawie,

NIE PJLS. LECZ IjKJB.
.śląski OZiB dokonał w niiedizielę węryiliiikar 

■cdii zawodów bakserskiich o dlrużymiowie mii- 
diuwostlwo Śląska. Mistazem uanainiy zostali 
niieąpodlziewiamiie Policyjny Kliuib Sportowy; 
kltóramiu już polecano mepnetzenitawemiie bairw 
Śląska w mzg.rywikaeh o mfetmzostwo PdllsM. 
Przy dlolkładlnmejH^em rceparfinzietniiiu weryfika
cji okaizaifo się jednak, że chociaż IKB miał 
zaiTegtlośoi w składkach, wyinoazące 16 zl., to 
jednak na czasie wyrównał. TytaJ misiirza 
pnzytzmaino ostaitecznife IKB śwlętochłowtiee.

PRACE PRZY BUDOWIE TRYBUN 
W CZELADZI.

lizueikfi ci-eplęj jesienii Maigudfirait czetladlzloi 
pnowaidai jeszcze prace pnzy budowie tiry, 
bun ąa stądljomie. Obecnie budowane 6;> to. 
zę, Trybuny prawdopodiobnie zostaną nakry- 
te. dachami, ao uaailieżjwoiDie jest od możliiwo- 
sca funainsorryich. Jest jednak toki projekt, 
w. inaiziię reailiizaicjli któręso Czeladź będizie 
KiwtoW ośrodkiem ąporltowym w ZWe- 

tpogiaidaijącMui krato fa^umaŁ -



Rozkład jazdy
DOCIĄGÓW OSOBOWYCH

<!po uwaględiniienini zmian, ana/iłych w piwćą. 
ku tt oiwareśo Imnijń Kneków — M&khów

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:
DO WARSZAWY GL.: 8J1 ,p_ 12.48, 18 56 

DO WARSZAWY Gł,. przez Radnn: Oj 19. 9.23 
DO WARSZAWY GD.: 1846 
DO CZĘSTOCHOWY:

15.32. 17.20, 2026.
DO ZAWIERCIA: 652. 
DO KIELC: 3.47, 655.
DO DĘBLINA: 925.
DO OLKUSZA: ’*)M.
DO MACZEK: 9.00, 1,730. 20.00.
IX) KAZIMIERZA: 9 00, 14.97, 17.30, 2050. 

23.00.
DO ZĄBKOWIC: 7.30. f407, 19.04, 22.48. 
DO SZCZAKOWY: 20.00.
DO STRZEMIESZYC: *)844,  0)12.02, 1453, 

0)15.56, o)163«, 19.44 0)01.09.
DO MIECHOWA: 22.16.
DO KATOWIC: 0.12. 0.55, *0.38,  507, 5.59 

6.41, 7.00, 704. 7.40, 836, 0)947, 104)5, 10.52. 
1120, 11.50. 12.09, 15.09. 1436, 0)1525, **)l623.  
1658. 1808. 18.41, o)19.35, 20.53. 21.15, 21.47. 
21.58, 0)22.53.

UWAGA: **)  klumsiuje w dinii moboczc, 
*) kursuje w nitedlzidle i świtita 
w okresie od! 20.KII dio 31 Ali 
34 r., o) w tatmńniie odi El dlo 
14.V 35 ». kłunwuije w dinii 

boczę.
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:

Z WARSZAWY GŁ.: 555, 12.08 p., 16.50 
21.55 p.

Z WARSZAWY GŁ.pnzaz Radiom:5X0,16.58 
Z WARSZAWY GD.: 1458.
Z CZĘSTOCHOWY: 0.10, 7.46, 10.02, 13.05, 

1855, 21,10.
Z ZAWIERCIA: 1124.
Z KIELC: 2145.
Z DĘBLINA: 0.50.
Z OLKUSZA: **)16.19.
Z MACZEK: 12.55, 1925, 21.52.
Z KAZIMIERZA: 7115, 13.35, 16.31, 19.25 

01.58.
Z ZĄBKOWIC: 6.55, 10.47, 14.31, 20.29.
ZE -STRZEMIESZYC: *)4.57,  6.55, 7.31, 0)9.15 

0)1521. o 19.55, o)22.50.
Z MIECHOWA: 825.
Z KATOWIC: 0.115, 5.45, 546. 6.50, 649. 

726, 840, 828 *)8.44,  901, 10.56, 00.1.56, 13.43. 
**)15.20, 14.04. *)  14.48, 15.30, o)15.51, 006.36. 
17.16, 18.15, 18.55, 19.01, 009.41, 2024, 20.58. 
22.15, 22.46, 2345, o)21,06.

UWAGA: **)  kursuj© -w dlnii molbocze, 
*) kursuje w nffledlziiete i święta 
w okresto mdl 20 AU db 31AIT 
34 r.., o) w terminie od II dio 
14.V 35 r. kursuje w dlnii -rob.

Wr. 529.piiąitelk 50 Ifetapaft*. Ib'54 rolKiti.

Sporty ónowe przed 30 dat}-.

Tran leczniczy, święty 
oryg. norweski „Goldmedal“ nadsie/j 

i poleca go:
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ

ka w zdrowiu i czystości.

KINO

Nir. 25 „JA TO ZROBIĘ“ zaiwfena szeneig 
prezentów gwiaizdifoowyich, o iktóryicih czai? 
już pomyśleć, a iwięc dila Pań, lubiących Ja
danie nalkiyily stół jatdlalllny, podaane .są miodiefle 
ślilcznych sierwelbcik pódl ikiiellifezki i fiiliżaailbi dó 
czarnej kawy, dila ozdeby dlomu — koiromlko- 
wia serwetika szydeilkoiwa^ podlaulkii dila dlzueici 
w fanmile kołnierzyka szydiclłkoweigo ii foir- 
Itniszika z ręctzmą kortomlką. idlnolbiaizgii — chu-' 
Stecizlkń do nosa-, podluszika na sulhnie piękniie 
haiftoiwiamia, bflluizfca stzydteiilkowu; w fcwńatyi 
diwia moidlelte iliiseui?e‘y, Ikalkltus z eudania, mo
tyw ifiiiułowy ma poszewfcę i dlużo Jiadlnyioh za- 
baweik cłtoómkonvych. Jest w czem wybieiiaó 
dila źrebienia pnzyjemmościi ewiotm maijbliiż- 
.flzyim.

W mumertze 25 pisma „TO CO NAJMO
DNIEJSZE" znajdujemy meceinizję z rewji 
modły w 'kaiwwamni ,-Siim“, która wzbudziła 
wieflOdie aaimKeresoiwiainiiie poikaizem patok ich 
modieiii ziębionych z poilslkiieh mialterjaiów. 
I tym razom miuimer zaiopaituzoiny jieisit w wiel
ki wybór miodelli sukien i płaezezyi, tak zwa
nych kompletów. Lekcja szycia, która cie
szy się talk wielkiem potwwidlzeniieim u Czy- 
tclłniiiezeik, znajduje silę pod tytułem ' „Taik 
łalbwio reibić“ i illiueitrowaina jest irysunkaimi. 
Znajdiujemiy modele auikilon ibrylkotowycih, 
wieczorowych, baelńtan.y, sukienek dila dlziie|c.i, 
modele sulkfen domowych. Wiidiziimy, że mfe 
został pominięty żaden dlzóai. Są jeszcze roo- 
defle sukien wiiizytowych ól bogaity tekst, z któ 
rego wymieinimy tyllko jeden antykuł: „Je
den dlzień odpoczynku mądrej paimi“, antyku! 
cicikaiwy i pożyteczny, ńilustnioiwainy rysunka
mi. Co do innych airtykulów czytelliniicziki sa
me będią mogiły siię pnzekoinać o lich cioka- 
we(j i pożytecznej treści.

WINO I FRANCUZI. -
Finamcją jesit kraijemt, który ntetylko pm 

dukiuije, ate konsumuje największą && 
wina. Startystyki wykaziują, że każdy Fm®, 
cm wyoiija prtzecięifinie 145 litrów wana rocz
nie, podlezas gdy Wtoeh wypija tyiik© 92 j 
Hilszpain — 88, Szwajcar — 45, Greik 35 Rn’ 
muin — 20 i Ausltirjak — 15 litrów.

MÓWIĄCY POMNIK.
W Waszyngtonie ipo-ltawiano pierwszy w 

U. S. A. mówiący pairmfflk. Pomnika wycdm- 
ża Kirtzyiszitoifa Kolumba w naduatarahaj 
wiielilkioiści. W pomniku znajduje się gretnof a 
.z gikńniikiiem, który dlwa razy dizietunie, o 
10 rano i o 7 wieczorem; powtairza głośno 
ztflamiie: „Jestem cdkryiwcą Amerytki". Jnor-za- 
cija zaósite Jrapująaa, itmidmo jednak pawie- 
dtaieć, by estetjTozina.

10 MILJONÓW NAGRODY 
ZA MOTOR LOTNICZY.

Fiamioui.-lkiiie imiiniisteireiliwo Łoftmidtiwa wyzna- 
ozylo miaigiroidlę 10 mil jenów frainlków za mo- 
ioir ma eiiężkie oleje dila aiemoipllanów. Motor 
musi być kanstnuikcji fnamcusfldeij i zac;>j- 
Iinzotny weń płaitowiec witaśen pobić rekoid 
dltugioidlyiiiba/nsoiweij «zvib!kiości uatataiy przez 
ioitimlków fnainicuislkieh Domreit i Bnix, dystaw 
.zaiś anio moiże wynosić mmiiej aifrż 10.000 :km. 
Gdyby motor, wybandloiwainy we Frameji, o- 
party był w swej ikcaiatnulkicji nia u ’ 
akiim paiteriaie — naginodla zositaltaby 
szoinia dio 5 miillijoinów franków.

Dziś i dni następne!
Blaski i nędze olśniewającej pary tancerzy. Wnętrza najwytworniejszych 

dancingów świata. Porywający taniec hiszpański w filmie
\ 99 ilustrowany muzyką najznako- 
’ mitszego kompozytora fran

cuskiego Rafela
„ głównych: George Raft Karola Lombard

Mofe" »»BOLERO
fUUgl^NIU w rolach głównych: Geor

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy’1

Nadprogram: Tygodniki Paramountu i Pata. — Wkrótce: „Wiosenna Parada” 
Aktualny reportaż z wielkich roeznie obchodu święta 11 listopada w Pa
ryżu, Londynie, Brukseli, Pradze, Budapeszcie, Bukareszcie, Rzymie 
i New Jorku. —— Warszawa Marszałek Piłsudski przyjmuje defiladę 

wojsk w dniu 11 listopada 1934 r.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 
i PRACE

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Reklama

PANIENKA 
poszukuje miiąjsca dio 
dziecka 4 — 5łletiwieigo. 
Najchętniej na wyjazd 
Pańska 9 m. 8. 7075

LOKALE

POKÓJ
-.lmeibdowamy dlo wyma- 
jęcia. rćfisudskaeigo 25, 
Pattcker. 7072

2 POKOJE
< kuchnią przy ul. A- 
leja 1 do wytniaijęck’. 
Wiadomość: Piłsudiiikie 
go 44, sklep 7076

UNIEWAŻNIAM , 
zagubioną książeczkę 
Kasy Chorych, wyda
ną pinzetz Sosnowiec : 
dowiody szpiltadne E- 
leomoira SoiliipŁwko, — 
Chnuiazciziobród. 7O7f

ZAGINĘŁO 
pozwolenie na broń 
nr. 6201 sysL .„Drey- 
sńng“ kallfibeir 6,55 na 
naizwihlko — WEIlheflim 
Schón, Sosnowiieią — 
Chemtoznia 12. 7083

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do żelo
wania, flekowania i 
latek, wprawiam zam
ki, wszywam klamry 
do śniegowcy, przyj
muje wszelkie obuwie 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony
wam solidnie i pun
ktualnie, oraz posia
dam na składzie obu
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno- 

iwiec, kolo Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa, 
Kowalski. 5959

jest dźwignią

ROŻNE

1, 2 i 5 POKOJE 
-z kuchnią z wygoda
mi od zaraz do wyna
jęcia. Sosnowiec, Ro- 
botfmiicza 1. 7051

TAPICER 
pnzyijmiuije noboty i re 
peraoje po domach na 
cale Zagłębie. Zgłosze
nia iiistowne: Sosno
wiec, Pedla 17, Cau- 
bafla. 7055

EMERYCI 
Okazja! Mielec nowa 
stylowa murowana pię 
trowa willa, morgowy 
miody sad, sprzedam 
tanio. Osmolą, Z 
pane, Kościuszki.

RABKA
. Pokoje słoneczne z 
utnzymaniem zł. 5. — 
Tereny narciarskie, — 
łazienką, ceminallne o- 
gnzewaniiie. Przyjmuje 
diztci. Opieka troskli
wa. Kuchnia warszaw 
ska. Zanząd ehrtześcjań 
dki. Willa ^Mewa“..

6843

handlu.

WYSTAWA POŚWIĘCONA SCOTTOWI 
Stainley Baildiwiiin zwiedza wystawę, poświę
coną słynnemu podróżnikowi i badaczowi 
okolic podbiegumowyiah, Scottowi, zongainizo 
waną staraniem Uniwersytetu w Cambridige.

KINO
Palarń”

Dziś! Upojna muzyka Strauszowska w operetce filmowej p.t.

„CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA"
W rolach głównych: Stała partnerka Kiepury Magda Schneider, 

Leo Ślęzak, Georg Aleksander.

KINO 
cnni”

ruiuutj NA SCENIE! Atrakcja cyrkowa z eałkowicie zmienionym programem. 
1) Tresura psów i gołębi. 2) Ekseentryey na stołach. 3) 8-letn!a Halinka-wir- 
tuozka na ksylofonie. 4) Sonia Brajtbart — Gięcie szyn, rwanie łańcuchów itp. 1 r!w Sosnowcu ul. „liULdi

Warszawska 2.
Wkrótce: Komedja Polska p. t. „Co mój mąż robi w nocy"

Oczy Wasze nie widziały takich cudów! ,1
Serca Wasz, nie przeżyły takich wzruM”-

Johnny Weissinuller nowym wielkim filmie M. G- M

„MIŁOŚĆ TARZANA’
z Maureen O’Sullivan. Słynni bohaterowie filmu „Człowiek Małps x 
zem. Reżyser: Cedric Gibbons. Przygody które wprawią Was w os P 
Prosimy P. T. Publiezność o przychodzenie na poezątek *eaM 

Seanse: 16, 18, 20, 22. — Passe-Partout nie ważne.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia
Po JO wyrazów w każdem koaztuja*  

30 drobnych ogł. 16.00 zł« 
20 drobnych ogł. 13.00 «»• 
10 drobnych ogł. 7.00 *»•
5 drobnych ogł. 4.00 zł. $ 

Ze każdy wyraz dodatkowy dopłać*  ^7________ - ---- - o ---- -------- zą Kłłqy wyrat dodatkowy dopłaca
WYDAWC4 > mgnAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. - DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO*  W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJ®^“

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00.
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 5.50.

ąnsNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. — Grodziec. Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.


